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U RLO P PR EM IE R A  BARTLA’.
(Telefonem, od naszego korespondenta.)

W an,;av.a, I I .  lipca. (ps) Prezes Rady 

min. p ro f Kazim ierz Bartę! n u p o w y n i 
*.»ój urlop wypoczynkowy 20. lipca,

W ICEM IN. CAR PRZEPROW ADZI 
INSPEKCJĘ AA U ZIEN. 

i'1'elefonern od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11. lipca. (ps) Podsekre­

tarz stanu Av mm. sprawiedliwości p. Car 
w czasie swoger urlopu wypoczynkowego, 
który rozpocznie z końcem sierpnia za ­
mierza przeprowadzić na szeroka, skalę 
inspekcję więzień w Polsce.

P. KAECKENBECK W  WARSZAW IE;
iTelefonun od naszego korespondenta.)

Warszawa, t l  lipca. (ps) Jak się do­
wiadujemy jutro przybywa do W arszawy 
przewodniczący trybunału roz eiuczego 
na Górnym jjdąjkii p Kaeckcnheck Złoży 

L n  wizytę podsekretarzowi stanu dr. W y ­
sockiemu, który ober nii* kieruje agenda­
mi min, spraw zagrań

7 MILJoiJ&y TT?,. PODATKU 
OD Ż&YU HUT.

K atow ice, 11. Hpca. (.Tel. G. P.) 
Xaj»iraż:BY T rybuna ł Adrtnn. odrzucił 
skargę .ZjOgEOCzo&yoh foui Laury ; 
Kr-.ó!. Huty wymiar, podatku dotho- 

za rok 1928. Zalcfadót .,ttr sg 
obowiązane do z-aptacenia kw oty  7 
» « ! } .  *|. M in .S karbu  p o le g ło  kw otę tę 

urżnąć na-iVdiajias<j, f 
 -o------

b ta ł o -2ó ł t e  m a ł ż e ń s t w o .
(Do artykułu na str.” 8-tnej).

W YK A ZY  ROBIENIA PORZĄDKU.
(Telefonem ort uaTzego Lorespondf nta.)

Warszawa, 11. lipca (ps) Wobec lego, 
źo miesięczne wykazy dólfezącc ntnsj 
mywania porządku w tlomacf napływają 
do min. spraw wewn. n ieregularn ie'i są 
niedokładne, min. wysłało do wszystkich 
województw okólnik / żąduniem, ażeby 
wykazy te były nadsyłane w oznaczo­
nych tenniuncli i śełśte wedle załączo­
nych rubryk.

Do  P „ T. OJ sprzedawco w 
,,Gazety Torannej6\

W związku, z Konkursem letnim „Gazety Porannej* 
ostrzegamy P. T. Odsprzedawców naszego p :sma, e n'e 
będziemy bonifikowali zwrotów z brakującym kuponem 
tego konkursu.

Wszelkie zwrócone ńam egzemplarze lub odcinki 
„Gazetą Porannej"  z wyciętym kuponem, będziemy uwa­
żali za sprzedane i takich zwrotów absolutnie nis 
uwzględnimy.

W YDAW NICTW O „G A ZE T Y  P O R A N N E  1“

BŁIsK IE  OGŁOSZENIE tlSTAWY  
AMNESTYJNEJ.

(Telefonem od naszego korespondent^ 
Warszawa, 11. lipca. (ps) Min. spra­

wiedliwości rozesłało do wszystkich są­
dów i prokuratorów okólniki w  sprawie 
stosowania nstawy amnestyjnej. Ustawa 
ogłoszona będzie w  „Dzienniku U staw 1 
w  najbliższych dniach, a (o po powrocie 
p. Prekydenln RzpUej z objazdu W o je ­
wództw.

I— — <V~—.

ZMIANA TARYFY KOLEJ! WĄSKO­
TOROWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa 11. lipca. (st) Min. komuni­

kacji w porozumieniu ' z  min. przeni. i 
handlu oraz rolnictwa wj-dało ostatnio 
rozporządzenie o zmianach i uzupełni* 
niech taryfy towarowej na polskich kole­
jach wąskotorowych. Wyka/1 towarów zo 
stał wydatnie uzupełniony. Na niektó­
rych łinjach rozporządzenie przewiduje 
dla pewnych przesyłek duże ulgi.

et-—-—

CIĄGNIENIE LOTEHJI KLASOWEJ
(Telefonem od naszego korespondenta..- 

Warszawa, I I .  łipca. (st) W  dzisiej- 
azem ciągnieniu XVIL loterji klasowej 
paały następujące wygrane: 40 tys. zŁ na 
nr. J10793, 20 tys. zł. na nr. 100544, 2 
tys. zł. 61595, 89180, po ..000 zl. na nr. 
61051, 92579, po 500 zł. nr. 68638, 76611. 
po 100 zł. nr. 37632, 8(3479, 90024, 106!£j, 
117569, oraz szereg wygranych po 300 
i 250 zł.

 O------

B E ZP O D ST A W N E  ŻĄD A N IE .

Pary*:. JA jispea. OVJ. G. L\) ,,Qw»- 
tidicM doriesi, tfi raą» -włoski ponow- 
n ś  zażądaj od włada francuskich wy- 
danjo włoskich przestępców poliiyc*- 
n/oh, przebywających na terenie 
Fęaipcji. Dziennik daje wyraz przeko­
naniu 2c francuski *otów igrem i 
^ U n iu

)
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Poseł i i i  y pienili M iiir ii
PREZYDENT RZESZY PODKREŚLIŁ KONIECZNOŚĆ PRZYWRÓCENIA STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH MIĘ-

Bwiia, 11 lipca;. (Teśl. G, P,) Dziś 
udibyła gir. iv pałacu Praż. Rzeszy Rin 
denbunga uroe-zystcłóć' ’ wręczenia listów 
uwierzytelniających nowego , posła 
nadziw. Pofeki w Berlinie, iwum u 
Kcolla,' Minister K iw i wymódl prze­
mówienie w  języku pnlskim, w którem 
111. i. oświadczył: Między Polaka i

■Rzsósta ni.ran. w ciągu lat ot ta tn ich do­
konano szeregu wysiłków w kierunku 
uinwuiewania wzajemnych stosunków 
w dttohu lealnej i wydatnej współ­
pracy. Dsrlsze pogłębienie istniejących 
umów i rozszerzenie ich na te dsiedzi- 
ny, którauri nie ostały one jesac»i 
objęte, stworzyć inoiże szeroką, plat­
formo, .na której kooperatywa, zarówno 
przyniesie korzyści interesom obu 
krajów, jak i przyczyni się niezawod­
nie do ogólnej konsolidacji europy.

W  odpowiedzi prezydent H in- 
denburg wygłosił w języku n ie­
m ieckim  przem ówienie, w klóreni 
podniósł, iż pokojowe wgpołaziaia- 
nie między Niemcami i PoIa|k§ w  
rtkresie ostaitnich lat doprowadziło 
do zawarcia całego slzcregu ważnych 
umów m iędzy obu krajam i. N iem ­
cy i Polska dzidy wspólny los, któ­
ry  zmusza je do jak najżywszego 
przyczynienia się do uzdrowienia 
stosunków gospodarczych Europy. 
Do tego powszechnego uzdrowienia, 
do którego Europa w  roku 1928 jest 
jeszcze niestety daleko, będą m ogły 
N iem cy i Polska przyczyn ić się n a j­
lepiej w len sposób, iż kontraktowo

ŁZECHOSLOW. KONSULAT W  GDYNI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. lipca. (ps) Rząd cze­
chosłowacki postanowi! powołać do życia 
w Gdyni konsulat czechosłowacki. Kwe- 
stja osoby konsula nie jest jeszcze zade­
cydowana.

REMAL PASZA ŻENI SIĘ Z SIOSTRĄ 
AMANULLAHA?

(Telefonom od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. lipca. fst) Donoszą z 
Konstantynopola, że według plotek kur­
sujących w kolach politycznych prezy­
dent rzpltej tureckiej Kemal Pasza miał 
w  czasie pobytu króla Amanullaha po­
prosić o ręką jego siostry. Król po na 
radzie ze sweni najbliższem otoczeniem 
podobno udzieli! przychylnej odpowiedzi.

RAKIETY
8 P IŁ K I

T E N N I S O W E

SLAZEnaERU
phlaca magazyn 

A  L A  YSŁ.LE  D E  P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MAHJACKt 11.

DZY POLSKĄ A NIEMCAMI,
ułoizą wzajemne swe stosuidii go­
spodarcze. Prezydent wyraził przy- 
tem nadzieję, iż trudności w  tej 
dziedzinie zostaną wkrótce usunię­
te i że porozumienie w  sprawie 
wzajemnych stosunków gospodar­
czych umożliwi wyrównanie ist­
niejących przeciwnieństw również 
i w  innych dziedzinach, a fenu sa­
mem wpłynie na dalszą poprawę 
sąsiedzkich sto.iimków między Niem 
cara i i Polską.

W arszawa, 11 lipca. (p s ) Dziś 
rząd niemiecki złożył notę do rąk 
chadge d*affaires w  Berlinie Kazi­
mierza Wyszyńskiego. Nota nie­
miecka jest odpowiedzią na notę 
rządu polskiego z dnia 15 czerwca, 
a dotycząca rokowań polsko-nie­
mieckich. W  związku z wręczeniem 
noty niemieckiej złożył dziś w izy­
tę Min. spraw zagrań, w  W arsza­
wie poseł niemiecki w  Warszawie  
Rauschcr. Nota niemiecka jest o-

hemie przedmiotem dtudjów i ba­
dań w  Min. apraiw zagr.

Warszawa. .11 liipca. (ps) P, min. 
Twardowski, przewodniczący1 delegacji 

jpoMdct) do rokowań z Niemcami, u 
dziali), wywiadu reprezentantowi pis­
ma „American Hcuse“ . P. Twardowski 
oświadczył, że niewątpliwie projekt 
traktatu praedlożony zostanie obu rzą­
dom jeszcze przed końcom lata. Na­
leży sic spodziewać, że now y gabinet 
niemiecki zaznajomi siię z< odnośnemi 
kwestiami, dzięki cze-mu duście do po­
rozumienia będzie wkrótce możliwe.

Zawarcie traktaitu handlowego bę­
dzie .miało doniosłe znaczenie dla obu 
stron także polityczne.

Amerykański dziennikarz podkreśla, 
że zaintereoswanie i wiedzą, którą, w y­
kazał p. Twardowski w  zakresie za- 
godmeń handlu, przemysłu i finansów 
są dowodem, że rząd' polski znalazł 
właściwego człowieka do wypełnienia 
ważnej roli.

k o n k u rs  letni
„GAZETY PORANNEJ"

KUPON Nr. 3

NOMINACJA WOJEWODY GOŁUGHOWSKIBGO WKRÓTCE BĘDZIE POD-
PISANA.

(Telefonom od naszego korespondenta.)
Warszawa, Tl lipca. (ps.) Jak się 

dowiadujemy, do kancelarji Prezyden­
ta Rzpltej nadeszły dekrety nominacyj­
ne dla nowych wojewodów. I lak ma 
zostać podpjsany dekret nominacyjny 
posła Golu oho we kiego na wojewodą

S

Z irz rc tfi m «  id is i iD
0 PRZENIESIENIU PREZESA DYREKCJI CEŁ P. SMOLKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 11. lipca. (ps) W 

związku z wiadomościami o przenie­
sieniu prezesa hvowakiej Dyrekcji ceł 
we Ł/w o wie p. Smolki do Wilna. Min. 
skarbu ogłasza dziś komunikat nastę­
pującej treści: „W  awiązku a informa­
cjami o przeniesieniu prezesa Dyrekcji 
cel we Lwowie p. Smolki do Wilna,

r a m b u k u  u  p m ib i
ZIĘĆ ZMARŁEGO KRASSINA W YZW AŁ GO ZA TO, ŻE ZOSTAŁ PRZY- 

WOŁANY DO PORZĄDKU W PARLAMENCIE.

Warszawa, 11. lipca. (Teł. G. P.) 
,,Express Por.11 donosi z Paryża, że sen­
sacją dnia jest pogłoska o pojedynka, na 
który wyzwany został premier Poincare 
przez radykaluo-Eocjaltetycma. posła 
Beigeiy. Wyzwanie to jest wynikiem 
ostrego starcia Poincarego z Bergerym 
iv parlamencie. Poincare oświadczył, .iż

Zamach Albańczyka na posła
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO W  TIRANIE.

Wiedeń, 11. lipca. (Ted- G. P.) Do 
noszą z Tirany, iż na przebywającego 
tam posła Jugosłowiańskiego w  Albanii 
dokonano napadu. Sprawca zamachu 
Albauezyk, został aresztowany. Krok 
jago spowodowany był zemstą, za za­
bójstwo syna, dokonane przez żołnie-, 
rzy jugosłowiańskich w czasie zajścia

na granicy albańsko-jugóałowiaftskiej. 
Dalszych szczegółów zamachu brak.

Rialogród, 11. lipca (Tel. G. P.) Za­
przeczają tu wiadomościom, jakoby w 
Tiranie zamordowany został poseł ju­
gosłowiański, oraz jakoby aresztowań/ 
zabójcę.

P. PREZYD ENT MOŚCICKI W  PŁOCKU.
Płock, 11. lipca. (Tel. G. P.) W czoraj 

został wydany przez miasto na cześć |>. 
Prezydenta Rzeczypospolitej raut. który 
zgromadzi! około 300 osób. Dziś rano na­
stąpił odjazd p. Prezydenta z Płocka do 
Sierpca.

lwowskiego, p. Józcfsjuege na wojewo­
dę wołyńskiego. Również nastąpić ma
nominacja p. Paciorkowskie-go na dy­
rektora departamentu w Min. spraw 
wewn.

Min. skarbu komunikuje, że wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzre11.

Jak nas informują, prezes lwow­
ski oj Dyrekcji ceł Kazimierz Smolka 
wyjechał, dnia 11. hm. na pięciotygod- 
niowy urlop wypoczynkowy; za step- 
sŁwt> obyyt wiceprezes p. Tadeusz 
Gruca

W IE L K A  KRADZIEŻ W  SUW AŁKACH.
(Telefonem od naszego korespondenta.1

Warszawa, 11. lipca. (st.) W czora j 
■wieczorem w Suwałkach włamali się n ie­
znani sprawcy do tamt. Banku Ludowe- 
go. Dostali się do skarbca, rozbili kasę 
i zrabowali około 40 tys. zł. Gdy strażnik 
zauważył kradzież i podniósł alarm, wła- 
mywaczy już nie było. Pościg nie dał 
żaanego wyniku.

RABUNEK KOŁO BRODÓW.

(Telefonem  od naszego korespondenta.!
Warszawa, 11. lipca. (st) W  okolicy 

Poczajowa koto Brodów dokonano krw a­
wego rabunku, podczas którego został za­
mordowany Paweł Buksiewicz i jego 
brat. Innych ograbionych bandyci pozo­
stawili przy życiu, każąc im siedzieć w 
rowie. Po dokonaniu rabunku zbiegli.

—— o — —

PROCES O OBRAZĘ RED. SEYDY, 
Poznań, 11. lipca. (Teł, G. P.) Przed 

sądem wojskowym toczy się rozprawa 
przeciwko pułk. Osmólskiemu, kap. M ie­
rzejewskiemu i dr. Szydłowskiemu w  
sprawie znanego incydentu z naczelnym 
redaktorem ..Kurjera Poznańskiego1' sen. 

Seydą.

KORONUJE SIĘ NA KRÓLA 
ALBANII 

Londyn, 11. lipca. (Tel, G, P,.‘ 
„United Pwss“  donosi z Tirany, że 
prezydent republiki albańskiej Actomed 
Zog-u zamierzą, w  dn. 23 sierpnia ko­
ronować zię na króla Albanii.

nie zniesie, aby w Izbic franc. mie­
szano się w wewnętrzne sprawy Ru- 
.nsJżiji, jak to osatnio czynił p. Bergery. 
Poincare kończy w sierpniu 59 łat. 
Bergenr należy do młodszych wiekiem 
członków Izby. Poślubił on niedawno 
cóżkQ Zmarłego ambasadora sowieckie­
go w Londynie, Krasńna.

MaMiettieig
o t w a r t a .

Er. SiisiiKi iroinalsli
1 Stomatolog dentysta
l ord. w chor. jamy ustnej i zębów w mie­

siącu -lipcu i sierpniu jak poprawlnio. 
Lwów, Halicka 19/11 p.

fi«ao-t»

fosze!, Chrypka, 
zakatarzenie gardła 

i eskrzelf
Tabletki „EMS“

M g slra Klawo
któro dzięki s- ecjalnyra sposobem przy- 
'ząd an u (aktyw wanio) daj i przv roz­
puszczeń u w wodzie ro-czyn możliwie 

zbliżony do świeże: wody naturalnej, 
i Otrzymać można w kiżdej Aptece 
j i Dromi r(i-

B. asyst. Kliniki

D r F r y d e r y k  ^3ah!
w chorobach skórno-wenerycznych 

ISykstnska 48. Tei. 20-43. uólit
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LOS R E S Z T Y  R O Z B IT K Ó W  .j u ż  PR ZE S Ą D ZO N Y . —  JED EN
Z G IN Ą Ł .

Oslo, 11 lipca. (T e ł. G. P .) F iń ­
ski lotn ik Sarko przygotow ał się do 
nowego lotu na ratunek tow arzyszy

N IC H  P O P A D Ł  W  O B Ł Ą K A N IE

Oslo, 11 lipca. (T e ł. G. P .) Z 
Kiirgstbay donoszą, że so\V łamacz 
lodów „K rassin " zb liży ł się na od­
ległość 3 i pół kim, do rozbitków 
gen. Nabitego, natrafił jednak na 
olbrzym ia zaporę l«d »w |  tak, że 
musiał zawrócić. Na krze znajdo­
wać się ma już tylko 3 rozbitków, 
gdyż jeden z nich popadł w  obleka­
nie, w yda lił się z obozu i przepadł 
bez w ieści. Odwołanie szwedzkiego 
aei ostatku „llp lan d " uważają po­
wszechnie za  likw idację szwedz­
kiej akcji ratowniczej i po lw ier- 
dzenie, że los rozbitków „ I ta ł j i“  
jest już przesądzony.

Gen. Nobile o trzym ał od Musso- 
I; niego rozkaz natych miastowego 
powrotu do Wtodb-

FRANCUZI SZUKAJĄ AMUNDSENA.

Wiedeń, 1.1. lipca. (Tet. G. P.) „Mittags- 
.rcitung" donosi z Paryża, że parowiec 
franc. rozpoczął poszukiwania Amundse­
na. Nadzieja wyratowania słynnego po­
dróżnika jest bardzo mała, jednakowoż 
ekspedycja ratunkowa raz jeszcze chce 
spróbować szczęścia.

gen. Nobile. Sarko spodziewa się 
uratować p rzyna jm niej jednego 
człoDka tej ekspedycji.

Odnaleziono grupę rozbitków.
Sztokholm, ,1J. iipca. (Teł. G. P.) 

Jeiiea st lotników rosyjskich odnalazł 
grapę ffialffioma. Jeden z członków

grapy leżał na ziemi dwaj inni powie­
wali chorągwiami.

ZGON WDOWY PO ŚP. ŻEROMSKIM.
Warszawa, 11. lipca, (Tel. G- P-) 

Wczoraj o goto. 9.30 zmarta w mie­
szkaniu przy ul. Kopernika s. p. Okta 
wia z Radzi willowi ozów • Żeromska, 
wdowa po znakomitym Pisarzu. Zmar- 
i?! liczyła lat 64.

W ilno , I I  lipca. (T e l. G. P .) P ro ­
gram tegorocznego zjazdu Leg jon i- 
slów, zwołanego na dzień 12 sierp­
nia do W ilna , przew iduje pośw ię­
cenie sztandaru wileńskiego Zw . 
Legjon istów , wspólny obiad połowy 
i uroczystą Akadem ję z przem ów ie­
niem Marsz. Piłsudskiego. Z jazd
zakończy przedstawienie teatru
„Reduta'* pod golem  niebem 3 raut 
w ydany przez w oj. Raczkiewicza. 
Spodziewane jest przybycie do W i l ­
na około 5 tys. osób, których pom ie­
szczenie będzie o tyle łatw iejsze, że 
zjazd  jest jednodniow y i nie w y ­
maga kwater dla wszystkich uczest 
ników. Obrady delegatów  poszcze-

UNÓW KATASTROFA BUDOWLANA 
W  WARSZAWIE.

T-fIgfon£<3Ti 0<] Pbc'*o-o-a 1; o n  1.3 I.
W arszawa, 11 lipca. (T e l. G. P .)

Wczoraj zawaliła sic scia.na buuują 
cego się 5-piętr. domu dla urzędników 
Banku Rolnego przy ul. Grójeckiej. Na 
szczęście robotnicy ( w  liczbie .100) w 
hwili tej nio byli przy robocie.

 - o ------

KANDYDACI NA GWIAZDY KOJOWE 
OBLEGAJĄ BIURO ..PARAMOTINTII**. 
iTfletonerri od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. lipca. (®t) W dniu 
dr-siejszyot przybył do Warszawy p. 
Łisman, dyrektor filmowej wytwórni 
ameryk. Paramount. Gettem podróży po 
Europie jest poszukiwanie materjału 
aktorski e-go. Specjalnie chodzi o pozy­
skanie drobnych szczupłych kobiet 
cwaz postawnych, barczystych męż­
czyzn, Wiadomość; o przyjeździe łowcy

Uroczystość floty polskie].
SPUSZCZENIE NA W O D Ę KO NTHTORPEDOW CA „W IC H E R *.

Paryż, 11. Iipca. (Tel. G. P.) W  stoczni 
I>lainvil!e, w  okolicach Caen odbyło się 
uroczyste spuszczenie na wodę kontrtor- 
pedowca polskiego „W icher“ . Obecny był 
ambasador Chłapowski, komandor Swir- 
ski, admirał Chauvin i wiele osobistości I 
urzędowych. Następnie odbyto się wmu- j 
rowanie tablicy pamiątkowej na budują-

Erdin wełny i  m i t e r a
Lima, 11. lipca. (Tel. G. P.) Tutej- , związku z zatargiem o obszar Chaco, 

szy dziennik „Preusa" pisze, że należy j trwającym od szeregu lat. Boliwia kon- 
liczyć się poważnie z wybuchem wojny j centruje wojska na. granicy Paragwaju, 
miętoy Boliwią a Paragwajem, w

BibSsji i t t z ł  zaniinii ttm i
■fi a..gwiazd" lobem błyskawicy wzeszła 

się po mieście, to też przed biurem 
Baramow&u przez cały dzień prze­
wijało się mnóstwo osób. (Zaznaczyć 
należy, że w wytwórni tej .pracowała 
przez szereg lat Pula Negri).

RĘKAWICE JEDWABNE, WYPCHANE ŚMIERCIONOŚNA ZAWARTOŚCIĄ 

Chicaga. 11. 1 iipca. (Tel. G, P.)
Tutejsze szajki bandyckie toczą mię­
dzy sobą walki za pomocą najnowsze­
go rodzaju broni, mianowicie zatni-

NOWE UDOSKONALENIA 
W  KOS3SEFYCE.

'v . 'ż  w ie d z a  'ck- ̂ ka w y k a ­
z a ła  s z k ó d ! iw  r ś ć  g lęb a k iz tfo  wcierania 
kremia w  skórę.. /. powodu utrudnione­
go pr, v pływ o tenty krwi do. naskórka, 
dawoł sfe' odczuć brak środka. do ma­
sażu twarzy i ciała. Dopiero wytwórni 
„Miraculum" uda to sic przyrządzić 
preparat w ppsiaci praezk.u: CłU-Cjeam  
Talcnm z pnsepisru Dra Lustra, który 
czyni zadość wwzelkan postulatom na­
uki uraz owiewa, ciało rabtotesra za­
pachem kwiatów. Dr. Z. B-

M z n i i  z M  lejisitsió w lifis e
I PO BYT  M A R S Z A Ł K A  P IŁSU D SKIEG O .

gólnych oddziałów  Zw . Legjon istow  
trwające zw yk le dw a dni, zostały 
w  tym roku wyłączone i odbędą się 
osobno na jesieni.

■Warszawa, 11 ]:pca. (ps) Jak. się 
dowiadujemy, Marszałek PiłsoaŁski 
udaje się na kilka dni do Druakienniik, 
a stamtąd do Wilna. Zamierza on po 
zjeździę Legionistów zabawić w Wilnie 
kilka dni, Przy tej sposobności będzie 
uczestniczył w otwarciu wileńskich 
Taargów północnych, jafcoteż wystawy 
rolniczo-przemysłowej (18. sierpni a). 
Protektorat nad Tangami, i Wystawą 
objął Marsz. Piłsudski przed niedaw­
nym czasem.

cym się w tej samej stoczni kontrtorpe- 
dowcu „Burza", oraz wbicie pierwszego 
nitu do łodzi podwodnej. Admirał Dume- 
suil wyraził głębokie uznanie marynarce 
polskiej. Odpowiedział ambasador Chła­
powski podkreślając doniosłość tej chwili 
dla marynarki polskiej, której kolebką 
stała się Francją

FATALNE WRAŻENIE OBŁUDY LI- 
TEWSKIEJ W  GENEWIE.

Genewa, l i .  lipca. (Tel. G. P.) Min
Sokal wręczył dzisiaj sekretarzowi ge­
neralnemu przy Lidze Narodów notę. 
przedstawiającą stanowisko Polski wo­
bec litewskiego projektu układu. Dele 
gal polski wskazał na prowokacyjny 
charakter propozycji litewskiej. W ko­
łach Ligi propozycja litewska zrobiła 
wrażenie ujemne i przyczyniła się do 
wzrostu przekonania, iż wystąpienia 
rządu litewskiego nie mogą być trakto­
wane poważnie.

tych kul. Wczoraj dokonano rewizji w 
mieszkaniu członka jednej) z  tych

band i znaleziono &p©o;aIne rękawice 
jedwabne, które mieściły w każdym 
palcu takie kule. Wedle oświadczenia 
pdJi«;i kule te są "eszcze straszniejsze 
w skutkach, niż kute dum-dam.

m ł l i r  M fic ll z M ’ł tN M *
TAJEMNICE n ie m . z a k ł a d ó w  l o t n ic z y c h .

Berlin, I I .  lipca. (Tel G. P,) Jak 
donosi „Yoas. ZeTung". policja berliń­
ska aresztowała w ostatnich dniach 
konduktora zakładów lotniczych w A- 
dlersdcrłie pod Berlinem, Ludwiga 
wraz z dwoma pomocnikami pod za­
rzutem zdradzenia tajemnic zawodo­
wych. Ludwig miał w ostatnim czasie 
E-a wysofejem wynagrodzeniem

pić wysłannikom rządu sowieckiego 
wpżne dotamenfy. dotyczące kone'.iruk- 
cji niemieckich samolotów w zakła­
dach w Adleredoriic i zakładach Jun-
Itr > z w F.r rW1* -1, *,

Berlin, 11. Iipca. (Tel. G. P.) Afera 
aresztowanego in i. Ludwiga zatacza co­
raz szersze kręgi. Istnieje podejrzenie, że 
Undwig świadomie od samego pociętts

|i
; działał w porozumieniu «  czynnikami 
j snwjeckicmi starając się O uzyskanie Sta- 
I nouisk w poszczególnych instytucjach 

niem. przemysłu lotniczego.
Berlin, U . lipca. (Tel. G. P.) Tutejsza 

ambasada sowjecku zaprzecza wiadomo­
ści, jakoby aresztowany Ludwig niial po­
zostawać w kontakcie z urzędnikami am­
basady. Dementuje również wiadomość, 
jakoby odwołanie h. attache wojskowego 
sow. Łuniewa pozostawało w  związku 
z  aresztowaniem Ludwiga.

P. K O R FA N TY  „Z L IK W ID O W A N Y ".

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 11. lipca. (psi W  kołach 

politycznych poświęcają wiele uwagi usu­
nięcie fjos. Korfantego ze stronnictwa 
CI«. B „  a to na podstawie uchwały za­
rządu głównego. Przypuszczalnie uchwa­
ła ta w połączeniu ze znanym wyrokiem 
sądu marszałkowskiego spowodują zni­
knięcie p. Korfantego z areny życia po­
litycznego w  Polsce, jak to miało m iej­
sce z b. posłem Popiciem i p. Kuchar­
skim.

M M  W Y LE C IA Ł  W  POW IETRZE.

Budapeszt, 1t. lipca. (Teł. G. f .) W ęzo 
raj popoł. w piwnicy jednego ■/. domów 
jcdriopięti *wych nastąpiła eksplozja, któ­
ra wysadzi-?-* dnży dom w powietrze. 
T rzy  osoby zoUały zabite, 2 ciężko ran­
ne. Według dochodzeń policyjnych przy­
czyną eksplozji był** nieostrożne obcho­
dzenie się robotników y siarcza-
nym.

URATOWANI
ŚŁ Jagc, 11. lipca. (Tej. P.) Ura­

towano jeszęzs 8 osób, któryi- ;x» kata 
strofie okrętu „Angamos" udało s.-ę do 
trzeć do brzegu w łódce. W ten sposób 
liczba, ofiar katastrofy zmniejszyła dr 
do 100.

Wprowadzenie na m fćę
4% prem jow cj pożyczki,

Lwów. 12 I iipA:l.
Bn/pcirednio po zamknięciu sub­

skrypcji zostanie wprowadzona po­
życzka inwestycyjna na giełdę w a r­
szawską, w związku z czem nastąpi 
n iew ąlp iiw ie zwyżka kursu tego 
papieru.

Ci wszyscy bowiem , którzy nie 
m ogli czy też nie zdołali nabyć ob li­
gacji pożyczki inwestycyjnej przy 
subskrypcji, będą się starali nabyć 
je  z wolnej ręki. by uczestniczyć 
już w  pierwszem  losowaniu premji. 
które się odbędzie 1. października 
br. Term in  zamknięcia subskrypcji 
upływa już w  najbliższy sobotę 14 
bież. m.

Da] grosz 
n ace leT .S .L .
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Z a m z t f f l e  dane m i
i zarazem opinji publicznej.

?. SSRz k u ECKI HR^TWPÓCTŁ DO URFĘDOWANLa P. RADCĘ KOTOWSKTEGO.
Lwów, 12. lipca

Przypuszczaliśmy, że przynajmniej 
podczas sezonu ogórkowego nie będzie­
my musieli zajmować się niewesołej 
natury sprawami, związanemu z rzą­
dami p. Strzeleckiego.

Niestety —  nie.
Mimo bowiem Kanikularnej posuchy
wszelkie fakta i wypoczynkowego 

urlopu p. Strzeleckiego, musimy zano­
tować z obowiązku dziennikarskiego 
epilog jednej z tak licssnych ale; ma­
gistrackich, których autorem lub przy 
najmniej współtwórcą jest sternik o- 
becnego regime‘u na Ratuszu.

Marny ht na myśli, sprawo zawie­
szenia w swoim czasie w  urzędowaniu 
przez p. Strzeleckiego, otoczonego po­
wszechną czcią kolegów i społeczeń­
stwa radcy Magistratu p. Kotowskiego. 
Obecnie —  p. Kotowski został powoła­
ny z powrotem do wykonywania 
swciich obaffliązktw i  opinji piibHczneii 
a w szczególności zaś zespołowi urzęd­
ników magistrackich, dana rosiała peł­
na saty-iakcja.

Czytelnicy pozwolą na parę słów 
przypomnienia

Kilka miesięcy temu p. Strzewbki 
usunął z  zajmowanego stanowiska na­
czelnika wydziału V. magistratu, nie- 
l i t  ianego przez się urzędnika, który 
później przypłacił to życiem —  śp. 
Wiktora Swistersktego. Stało się to nie 
wątpliwie dlatego, że po pierwsze p. 
Swistersjd pochodził ze znanej lwow­
skiej rodziny mieszczańskiej, a więc 
eo ipso był p. Strzeleckiemu niesympa­
tyczny, po drugie stało się to także ka- 
pewne u dlatego, aby zrobić miejsce p. 
Klimowi, młodocianemu, bo S rąpgi 
urzędnikowi Województwa. A  gdy za­
mierzenia. p. Strzeleckiego urzeczy­
wistniły się i p. Klimów dotąd w spra­
wach samorządowych nomen lotaiiiej 
ignotum, awansował z 8 do 5 rangi 
wbrew logice, pragmatyce obowiązują 
cej urzędników magistratu i wogóle 
wbrew wszelkich zwyczajom w  tej 
dziedzinie obowiązującym —  stała się 
rzecz zupełnie w naszych stosunkach 
njprt̂ srwała,

O ia podczas przedstawiania p. 
K łim ow a  urzędnikom Magistratu 
przez p. Strzeleckiego, iradca K o ­
towski im ieniem  ogółu ich »apro- 
tcstowal przeciw  postępowańui p. 
Strzeleckiego i odm ów ił podania 
ręki p K lim ow ow i, za co został z 
m iejsca zasu^pendewany. Na do­
bitek wytoczono mu dyscyplinarkę, 
m ającą na cełu utFącenie tego za ­
służonego i poważanego powszech- 
n 'e urzędnika.

A le  tym  razem  autokratyczne 
m etody —  zawiodły...

Dyseyplinarku nie doprow adzi- 
la do żadnych w yn ików , bo dopro­
w adzić do nich nie magla. P. 
Strzeieckiemu zaś ponadto dano w i­
docznie skądś z góry „w inka", że 
lepiej, aby w ycofa ł się póki czas 
z całej te j sprawy, która nie może 
się dla jego  presiige‘u dobrze za ­
kończyć.

4  „w iu k " musiał być bardzo 
wyraźny, bo poskutkował momen­
talnie, P. Strzelecki baw iący we 
Lw ow ie, m im o urlopu w ypoczyn­
kowego, wezw ał do siebie p. radcę 
Kotowskiego i dobrotliw ie oświad^ 
czy\ mu, że „w łaściw ie niema o co

robie h istorji" i p. Kotow ski może 
powrócić do pełnienia siwych obo­
w iązków .

Tak  oto ciężko pokrzywdzony 
urzędnik został Lodłyfeszony" i o- 
trzym ał pełną satysfakcję a w raz z

nim  otrzym ał ją  także zespól urzę­
dników gm iny oraz cała upinja o- 
bywateistwn lwowskiego, którą 
„Gazeta Poranna" nie licząc się z 
żadnemi po&tronnenii względam i, 
w yraża ła  i  zawsze w yrażać będzie.

D z iś  w y s t ę p

JANA KIEPURY!
i Bilety zamówi ne a nawet zadatkowane, jednakże niewykupione do 

dnia wczorajszego sprzedają dziś Kasy Teatru Wielkiego

! & i i »  6) KPie^scTi cu 35 zł. do ip  ii ritftófi?ze na ni. piefrzp 6 zł.

M l !
T A J E M N IC Z Y  ZGON K O B IE T Y . —  T A K Ż E  D W O JE  IN N Y C H  OSÓB, 
K TÓ R E  S P O Ż Y Ł Y  P IE R O G I, D O ZN A ŁO  O B JA W Ó W  ZA TR U C IA .

Liwów, 12 lipca.
( — )  W czora j rano zachorowała 

nagłe w  biurze M iejskiej Kolei 
E lektrycznej p rzy  ul. W uleck iej 2, 
zajęta tam w  charakterze woźnej, 
36-letnia Anna Kaszcz.uk, żona w o­
źnego Urzędu skarbowego (ul. Sylt- 
sluska 64). P ierw szej pomocy u- 
dzie lil chorej dr. M alczyk i odw iózł 
ją  do je j m ieszkania, gdzie kobieta 
ta niebawem  zmarła. Dr. M alczyk 
stw ierdził u n iej zatrucie.

Dochodzenia, przeprowadzone 
p izez zastępcę kierownika V I. ko- 
m isarja lu  st. pirzod. Gajera w yk a ­
zały", że denatka przedwczoraj ku­

p iła  na Rynku półtora litra boró­
wek, z  k tó iyeh  zrob iła  pierogi. P ie ­
rogi te jadła ona. je j mąż F erd y ­
nand oraz 10- letni Adam  Kurylas, 
syn sąsiadki. Już w  nocy Koszczu- 
kowa rozchorowała się i  dostała 
silnych kurczów połączonych z  w y ­
miotami. Gdy nad ranem stan je j 
zdrow ia polepszył się nieco, miała 
się do bjuira, gdzie kurcze pono­
wnie wystąpTy. Rów nież i m ąż je j, 
który zjadł k ilka p ierogów  czuł się 
źle, a 10-letni Ydam Kurylas do­
znał również kurczów" z  w ym iota ­
mi. Udzie borówki owe zostały za­
kupione nąrazie nie stwierdzono.

Bitwa bialyoh niedźwiedzi
x listami polar nam i.

G1E&AWA PRZYGODA ZNANEGO BADACZA SrYREr PÓJrNOptfYGH
.WJS3ENA.

KAS.-

kop,.wagą, w lipcu.

(+ ) .  Wybiiłfey duński badacz oko­
lic podbiegLłnowyęh, Knud Raisannssen,, 
znany zwłaszcza ze siwych ciekawych 
badań nad <h.jemn,iczeE szczepem Es­
kimosów, opowiada ■ niezwykłą zaiste 
przygodą, jaka mu siię wydarzyła w 
czasie jednaj z licznych podróży do 
Grenlandji.

—  Pewnego dlnia— apc«/ąaa Ras- 
mussen —  gdy naszo zapasy-,żywmęj- 
śęi były na wyez; rpamiu, wybrałem 
się na polowanie z jednym z najlep­
szych myśliwych Fskimcwów. Nagle 
ujrzeliśmy widok, jaMegc chyba do­
tychczas nie oglądały oczy ludzkie: 
Obszerne pole lodowe, oświetlone 
wspaniałym niesamowitym odblaskiem 
zorzy polarnej, roiło się od zwierząt. 
Było tam ze dwadzie&c;a wspaujajtypli 
białych niedźwiedzi oraz olbrzymia 
e p a f t  lisów polarnych. Cała laKszfe- 

j reda it ip jifo  się przy smakowitej, ucz­
cie ikytórą §t&ji-jwiły zwłoki w ’©łoryba. 
Ryk. niedźwiedzi \ przenikliwe jpSKj 
lisów składały się na osobliwą zym- 
fetuję.

Stałem podzWipijąc ten nię®wv)kły 
widok, gdy mój Eskimos zdjął strzelbę 
i trzyfacAr.je wypalił. Dwa 
dzie zwaliły się cięiko na lód, Śmiały

strzete . nic zdawał sobie • widotósnie 
sprąwy z niebezpieczeństwa, jakie 
gapi teraz grorałg. Ną szczęścia,- u-rptp- 
nipłji nas me&patLtlctiia dywersja, Qto 
lEPjliuimSft rzuciły się na staldb po­
ległych niedźwiedzi. Powstał żyiwy za­
targ między przeważającą grutnadą li- 
sów a niedźwiedziami, M ffe  wresżoift 
wobec liczebnej przewagi musiały sro­
motnie .uciekać, a za nimi wyjąc dziko, 
rzuciły <jję lipy w pościg.

Gdy cała siara znikła w udali, zła­
dowaliśmy na sanki cielska obu niedź" 
wiedzi i wróciliśmy; dę namiotów, za- 

. c^iwolęni, nirapodziąpiju zaopatrzy­
liśmy się w  
całą skórę.

Pilący arasr. prrybywaję 
dziś do Lwswa.

(Od iiąszego kOTespiOtrudenta.)
Warszawa, U . lipca.

W.jicfc.y z  11. na 12, hm. zastfjfcS 
iiruchomiony osobny pociąg poapieszny 
z Warszawy do Lwowa celem przewie- • 
ąan.;f5*kpi« 4Qft uczpstników Zniąsin 
Najodrwego Polskjego z  Ameryki. P j- 
c-iąg tep przybędzie cło Lwowa w 
czyrirtek rano o szocte. 8.30

ż-yyność, unoszą pnzytem

Nawy d>r „Pelm!nu,,
Lwów, 12. lipca.

Dowiadujemy się, że dyrektorem ad­
m inistracyjnym „Polm inu" (państwowej 
1'abryki o le jów  mineralnych) został za­
mianowany dr. Stanisław SchJiłze!, który 
od roku 1922 był dyrektorem Krajowego 
Towarzystwa Naftowego, a przedtem pra­
cował w min. przemysłu i handlu (w pań 
stwowym urzędzie naftowym ). Dr. ScbS- 
tzei w  sferach naftowych ma opinję do­
brego organizatora. Stanowisko dyrekto­
ra administracyjnego, które obejmuje już 
1. sierpnia br„ zostało specjalnie dla nie­
go stwo/zonem. Nominacja nowego dy­
rektora w Kraj. Tow. Naftowem nastąpi 
dopiero później, na razie zastępuje dra 
Schatzla p. iuź. W it Sulimirski.

t/kśiąf tffjturatu oa 
wizycie u ojca.

Lw u *, 1 2 . lat»ea.
Wczoraj w południc do mie­

szkania swego ojca, Józefa Bromji 
skiego, zam. Supiriskiego 5, przyszedł. 
30-letni. syn jego, Franciszek Bromii- 
ski i tam naraz tcrpuął się aa żytóe 
przbi wypicie dużej ilości »pixytusu de 
naturo w anego. Wezwana Pogotowie ra­
tunkowe w groźnym stanie odwiozło Mt 
do szpitala powszechnego. P rzy c in a  
zamachu samobójczego nieznana.

Drugi podobny wypadek wydarzył 
sj§ wczoraj popołudniu za rogatką Stryj 
ską, gdzie -16-letnia. Zofja Szymańsko 
w  zamjarze samobójczym, wychyliła 
di|żą dawkę spirytusu denaturowapego. 
Pogotowie ratunkowe również udzieliło 
jej pomocy, poczem odwiozło ją do 
sizpitalą.

Spirytusowa bonm 
w miosikanlUs

L w ó w ,  12 lipca
( — )  W  realności przy ul. Au - 

mzewskich 12, w  m ieszkaniu Heleny 
Boradajkiew icz, ub. wieczoru sub- 
lokatorka, Agata Łuzańezut o p a ­
lała maszynkę spią-ytusową- Gdy 
spirytus pucząi się dopalać, Łuząń- 
czul p rzyłożyła  do m aszynki flasz­
kę chcąc dolać. W  le j chw ili nastą­
piła ęksjplgaig flaszki, a w łaściciel­
ka m ieszkania Borodajkiew iczowa. 
która zb liżyła  się, 1 by ogień ugasić, 
doznała poparzeń na tw arzy, rę- 
kadb i piersiach.

Zamordowanie dzienni­
karza szpiega

Bni “Teszt, w li^^u.
. (b). W  KiszynicTOrio zanwsdaw ano 

ntejakiego Jakobowic-a, dzieHBferza. 
Mondu dokonał osotaik, inazwiskiem 
Bańska, jak stwierdzono emisariusz
sowhtiki. Okazalłu się, że Jakobfwkz 
lud! szpiegiem sowjeddim jesatase za 
czasu dokonania okupacji Begsairahji 
przez Rumunię. Pracował w ijiszy- 
ni©wś!din dzieaniku liberalnym, w y ­
dawanym przez znanego posła Haxa- 
Jamba, Aresztowano jogo kochankę, 
panią Kolon!,a,j, która, zdaje się, rów­
nież jest gagiagiem si>w>;,c.kim. Mor­
derca, Jakobowi«za zdołał schronie się 
do Rosji.
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Trzeci dzień rozpawy przeciw „królawi masarzy” Nowakowi.

Dalsze zeznania świadków
w procesie „końskim”.

LO K ATO RZY P. N O W A K A  PRZECIEŻ COŚ SKORZYSTALI Z  OKAZJI PROCESU. _  0 0  M Ó W IĄ  
O FICER O W IE  G AR NIZO NU  LW O W SK IEGO ? —  JAK KOM PANJA SZK O LNA ZA PR O TE STO W A ŁA  
P R ZE C IW  KONIN IE . —  SMALEC R O ŚLINNY  C ZY  ZW IERZĘCY? —  P O ZA SĄ D O W A  UGODA GOSPO­

D ARZA Z LOKATORAMI.
Św. Katarzyna Korojwczyk. zaprzy­

siężona, zeznaje, żc od r. 1923 miesz­
ka w realności Nowaka i za swe tniesz 
kanio, które było brudne, odrapane 
bez W»dy, gazu j elektryki, dala -4 
milj. odstępnego. Gdy świadeik lalft z.e- 
zinajo, wstaje osk. Nowak i powiada: 
,,Ał«ż ja panią pierwszy nm widzę". 
W totku dalszego przesłuchania tego 
świadka .okazuje si ę. że świadek od­
stępne w  fewwcie 4 mMj. dat poprzed­
niemu lokatorowi Monitesowi za po-

średnidt-weim niejakiego Bucliolza, któ­
ry przyniósł jej karlke meldunkową. 
Dnia 1. marca Koropaczykowa wpro­
wadziła eię do lego mieszkania; i wów­
czas zawarła umowę z menkeseiti, któ­
ry zażądał 4 mllij. odtetępnega, oraz 

j ustalili czynsz miesb^rzńy. Mcnke? o- 
j teym awszy pieniądze udał się z Bach- 
! hoLzem dio Nowaka, poczem po powro- 
| de wręcayi jej kartkę meldunkową z 

podpisem Nowaka.

Kiełbasa o " Babeczka jako 
środek ekspertyzy.

Kulminacyjnym punktem wczoraj­
szej rozprawy byty niezwykle ważne 
zeznania por. Tadeusza Marka z 19. 
p. p. Świadek łon po zaprzysiężeniu 
podaje, że Nowak doęAarcszal do pułku 
mięso. Pieczątkę, którą stemplowano 
mięso miał przy sobie stale lekarz 
weterynaryjny. Świadkowi nie wiado­
me. nic O' usterkach w dostlaiwic i nic 
nic dyszał, aJfy ktoś sśę żalił. 4. maja 
1920 r. kompan ja szkolna podczas o- 
bjadu odmówiła zjedzenia k>»łbasy.

twierdząc, że kiełbasa la jest końska. 
Wobec teyo kupiono kawałek kiełbasy 
końskiej u Babaczka, klónj.. porównań o 
z kiełbasą u Nowaka, a •wynik porów­
nania istotnie uzasadnia! twierdzenie 
kompanjd. Wobec tego oddano ją do 
zbadania weterynarzowi ■miejskiemu 
drcnvi Hiolskieamt, itótóry po 'zbadaniu 
tak powiedaM: „Tu w  tej kiełbasie
widzą panowie białe nitki, to jest koń­
skie mięso!"

Niebezpieczny smalec.

Lw ów , 12 lipca.
( — )  Trzeci dzień rozpraw y prze­

ciwko Józefow i N ow akow i i to w. 
m inął na przesłuchaniu szeregu 
świadków, z których jedni zezna­
wali odciążając, inni zaś mocno go 
obciążali. Przedm iotem  wczorajszej 
rozprawy by ły  głównie zeznania 
tyczące Nowaka jako  dostawcy 
wojskowego, oraz spraw zw iąza ­
nych z  zarzutam i lichwy mieszka 
ulowej. Co do tych zarzutów oka ■ 
zało się, że Nowak niemal w  przed­
dzień rozprawy pozawieral z po­
szkodowanymi

ugody pozasądowe,

wobec czego nie przyłączyli się oni 
do postępowania karnego.

Kiepskie m 'ą s d  i chuda 
kiełbasa.

Jako pierwszy zeznawał lekarz- 
weter. ppulk. Robiasz, który był 
członkiem kom isji odbiorczej i czę­
sto osdbiście w jaft.ee Nowaka od 
bitrał mięso dla pułku. św iadek 
ten stwierdza, iż wykluczcinem jest, 
by kiedykolwiek przez zapoannie- ! 
nie zostawił pieczątkę, w  jatce. M ię- j 
so dostarczane przez Nowaka nie 
zaiwisze była dobre i często komisja 
musiała je odrzucać, gdyż było a l­
bo iZa młode, albo za stare. K iełba­
sa dostarczana przez Nowaka za­
wierała bardzo mało tłuszczu i mię­
sa! wiqjrzowego. ,Pozatem zeznania 
jego pokryw ają  się z zeznaniami 
złożonemi w śledztwie, św iadek  len 
wystaw ia N ow akow i jako dostaw ­
cy' niezbyt dolne świadectwo.

Następny' świadek kajp. Józef 
Wacek, niezaprzysiężony, zeznaje, 
że jatka Nowaka dostarczała mięso 
średniej jakości. Czasem z potwodu 
złego gatunku mięso odrzucano. 
Now ak był na drugiem  i Irzeciem 
miejscu kw a lifik ow an y jako do­
stawca w ojskow y. Świadek stw ier­
dza, że obw. Zabłocki czasem do­
dawał do mięsa wątrolbe lub ka­
w ałk i mięsa. Na pytanie obrońcy 
Bromibmga świadek zeznaje, żc 
obw. Zabłocki postępowaniem sw o­
jem  nie cthciał wojska ojkpić.

Krewki postępek w r bro­
nie nieceehowanej wag\

Po krótkiej przerwie zeznaje świa­
dek Franciszek BroszcsakowuJd, wy- i 
wiadwca policyjny.- zaprzysiężony. 
Świadek -leta w r. 1924 jako tuntocjona 
rjusa oddziału do walki z lichwą, 
wstąpił do lokalu Nowaka i zauważył, 
że waga nie była cechowana, więc za­
mierzał ją opieczętować. Wówczas 
przystąpił do niego oskarżany Nowak 
i zapytał: „Kim pan jest?" Świadek 
przedstawił mu się. w  odpowiedzi 
No.wak oświadczył, żc nie pozwoli „ja­
kiemuś durniowi" urzędować w jego 
lokalu i wyrwa! mu wagę z rąk. Świa­
dek wówczas zrobił doniesienie o 
rnralt publiczny; ora-z cte Urzędu mirer 
i wag.

KoSojay świadek pmr. Józel Lis z 5 i 
pap. podaje, że mięso dostarczano dla I 
tego .pułku przez Nowaka odpowiadałó 
warunkom dostawy, czasem dawano 

i kiełbasę dla zmiany pożywienia. Razu 
pewnego poddano kiełbasę tę badaniu 
chemicznemu i badanie to niczego' złe- i 
go nie wykazało, ó. pap. pobierał 
kiełbasę od Nowaka., jednak świadek 1

Lwów, 12. lipca.

Odczuwając instynktem dzien- 
| n i karskim  żyw e zainteresowanie, 
i jakie wśród L w ow ian  budzi sym ­

patyczny zespół „Qui pro quo“ , po ­
stanowiłem zrobić „w yw ia d " i  w y ­
brałem się w  kierunku Teatru  N o ­
wości, gdzie —  jak  zw yk le  —  roz­
biła swe nam ioty przemiła scenka 
wairsfzawsk-a.

Za kulisam i „Q uo pro quo“ pa- j 
| nujc specjalny, rzadko tylko w in - 
j nych teatrach spotykany nastrój. j 
i Niefrasobliwy humor, królu jący i 

wszechwładnie na scenie, nic zni- ! 
Im bynajm n iej za barwnemi <lcko­
lacjam i. Przedostaje się hezcere- 

m onjaln ie na kury tar z, wdziera do 
| garderób, przenika każdy zakątek.

| Chichot rozbawionych „Tacjann- ; 
j girls", charakterystyczny głosik

nie wie, czy były one robione z tego 
samego mięsa, oo dla 19. p. Również j
i smaleci dostarczał Nowak. Razu pe- j 
wiuego kilku żołnierzy po spożyciu i 
tego smalcu ciężko zachorowało. No- J
wak wniósł ofertę na dostawę smalcu : 
krajowego i zagranicznego, przyczain J 
wedle warunków umowy smalec miał i 
być jedynie zwierzęcy. Raz tylko {

„O rdonki", Jarossy nabierający dla 
odm iany własnego dyrektora... na j 
zaliczkę —  wszystko to w ytw arza ; 
pogodną, p raw dziw ie artystyczną j 
atmosferę, której ulega nawet za ­
wodową- sceptyk —  Dymsza, prze- i 
kom arzający się i lu laj ustawicznie i 
z nieodstępnym swym towarzyszem j 
Krukowskim . j

Był to dopraw dy jeden, z n a j-  j 
sym patyczniejszych w yw iadów , ro- j 
h iony . n iejako w  ogniu walki, : 
wprost na kolanie, pnzy akom panja 
mencie oklasków, fragm entów  sko- !

świadek pobrał kilkaset kg. smalcu 
zagranicznego i z tej dostawy właśnie 
żołnierze1 zachorował i.

Św. Michał Leśniak b. szeregowiec 
19 pp. podaje, że on to właśnie zanosił 
kiełbaso do zbadania do weterynarza 
Bialskiego. Pozatem jego zeznania nio 
wnoszą nic do sprawy interesującego..

P. Nuwak brał odstępne, 
teraz dsje cdstfpne...

Ostatni wreszcie dwaj świadkowie 
wczoraj zeznawali na okoliczności 
lichwy mieszkaniowej. Pierwszy z nich 
św. prof. X. podaje, że dowiedział się 
w maju 1926 r., że w realności Nowa­
ka można wynająć mieszkanie, złożo­
ne z czterech pokoji z' przynależnościa- 
mi. Przy pertraktacjach Nowak mówił 
urn, że miał dnże wkłady, w związku 
z procesem toczonym z jakimś pułkow­
nikiem o to mieszkanie i zrazu zażądał 
600 stoi., poczem ugodzili się na 530 
doi., oraz'na czynsz miesięczny wedle 
norm podstawowych. Obecnie na .ty­
dzień przed rozprawą, na propozycję 
Nowaka doszło między nimi do ugody, 
mocą której Nowak jako rekompensatę 
za dolary, zgodził się, aby poszkodowa­
ny odnsteszkał dwa lata za dailno.

Podobną transakcję zrobił obecnie 
Nowak z drugą poszkodowaną, p. Lan- 
dssberg, która w  marcu 1926 r. wyna­
jęła od Nowaka mieszka nio 4-pokojo- 
we. Wówczas zażądał Nowak od niej 
80C doi. tytułem odstępnego z. tom, że 
w kwocie tej będzie się mieścić czynsz 
za dwa, lata. Landcsbergowa na to się 
mb zgodziła,, natomiast zawarli umowę, 
niwą której Landesbcrgowu. dała mu 
600 doi. odstępnego i zgodziła się.na 
czynsz podstawowy. Świadek przypo­
mina sobie, że Nowak mówił jej wtedy 
coś o wkładach. Na pytanie, czy przy­
łącza się do postępowania karnego 
świadek odpowiada, że nie, gdyż w ła­
śnie przed, dzisiejszą rozprawą, zawar­
ła z Nowakiem ngodę, mocą której ma 
mieszkać do końca br. za darmo, a nad­
to p. Nowak dał jej weksel na 150 doi. 
tytułem odszkodowania.

cznych, „szlagierów " i kaskad śmie 
chu dolatującego ż . rozbawionej 
w idowni. „R ozm ów ców " w y łapy­
wałem przemocą pomiędzy jednym 
występem a drugim , utrudniając 
im  charakteryzację; i „złapanie 
tchu". Na szczęście „kw ip rokw ia - 
rze" to nic manekiny dygnitarskie, 
z których z trudem wyciągać trzeba, 
każde słóweezko, to toż zadanie m:a 
łem ułatwione. P ierw szy nawinął 
m i się pod ołówek niebyłe kio, in> 
sam

Fryderyk Jarossy
generalny „kucftristrz od p zyprawiania artystycznego rageii!41,

—  Mistrzu, zdradź wreszcie ty- , nad W ołgą, w stepach rumuńskich, 
siąeznej rzeszy Tw ych  w ielbicielek | czy jak chcą najlepiej w la jemu p- 
tajemnicę Tw ego  pochodzenia?! . czerni w dzikich okolicach Boludży- 
Prawda Ii to, że kolebka T w ą  stała | stanu?

Na leni zakończono przesłuchania 
świadków1; Dziś dalsz-y ciąg rozprawy.

Zakulisowych niedyskrecji serja pierwsza p. t,
Ordonka i Jarossy.

Specjalny wywiad „ Gazety Porannej“ u gwiazd ulubionej sceny warszawskiej.
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—  Niestety, muszę rorwiać ten nimb 
tajamniczości. Bytem, jestem i będą 
Węjjfem, Do Potoki zleciałem przed 
czteroma laty

z ,.Niebieskim J*t»kiem“ , 
Pozostałem wśród Waa, bo mi się la 
podobało i nęciła  m nie praca na. nie- 
•w-yzysikaiiyn) ped tym  w zględem  tere­
nie. Czuję się vf Polsce bardzo dobrze, 
zadanie przedeumą, jcszczk jest w ie l­
k i '.  Kiedyś, gdy y-fcugłko będzie „go- 
•towe" wyfrunę m oże dale# w  .nieznane 
kr;i,c\ Jeśli chodzi o maje zapatryw an ia  
artystyczne, to uważam, że tem rodzaj 
toam, który, m y  kuliitywv,ujemy, ma 
przed saba

ogromną przyszłość.
Jest to artystyczna rewja obliczona 
nie wyłącznie na efekty wzrokowe, ale 
przedewszystkieJi na wartość literac­
ką. Staramy się dawać rzeczy, grani­
czące z prawdziwym artyzmem. Jesz­
cze krok., a już będzie to sslnka, „Qui 
pro guo" jest dla nas wielłdem lab ora­
tor jnm, w którem pitraaimy różne sma­
kołyki. Mamy to zadowoleraie, że wiele 
teatrów  naśladuje t-wage dcświaukr*enia 
laboratoryjne.

—  J.a& doszedł Pan do.swej obecnej 
roi i ?

—  Zupełnie przypadkowo. Jestem 
właściwie reżyserem. Pewnego dnia 
zabraMo confermcjora. nastąpiłem go
i .. klamka sipadb, WysJę-pćw moich 
na lej arenie domagała się prasa, do­
magała się publiczność. „Duchy, które 
wywołałem,, nie Chciały ustąpić..." Mó­
wiąc o publiczności, podnieść muszę, 
że lwowska podoba mi się lepiej od 
warszawskiej Znać na niej erudycją 
teatralną. Tułaj wystarczy jedno powie­
dzenie, by inibbcziicść w mig uchwy­
ciła pointę i wtreajfOT/ała. W Warsza­
wie trzc-ba wszyąliko mocniflj pć;dkre- 
ślać, meijalko .-wykładać :na talerz".

—  Podziwia Pan maje zdolności 
„■lingwistyczne"?, Tak;, są już znacznie 
rozwm ięto. Władam siedmioma języ­
kami, wszystfeiemi jednakowo źle —  
ciągnie dalej, p. J. —  Mam wrodzony 
jalcnit do obcych języków , nigdy jed­
nak nie zadaję sobie tyto. trudu, by 
całkowicie jt ckoentowo o-uanoiwać.

—  Cieszy sir; Pan wielką popularno­
ścią u naszej .pici pięknej, cźy nie ze­
chciałby Pan i o tem coś powiedzieć?

— Kobiety we Lwowie bardzo mi się po 
dobają —  z ogniem podchwytuje p. Ja- 
rossy —  toteż corocznie nie mogą się 
wprost doczekać pory wyjazdu do L w o­
wa. One były w 90-eiu procentach wabi-

FJMLRfON ..BAK POR.“ z 13. VII. 1928- 

PIN A BALJLARIO-

Suty napiwek,
O-statni- klejnot, spadł do kryształowej 

czary, potnej już brylantów i  pereł i hra­
bina Maura pozostała półnaga w złoci­
stym ’ pancerzu z łusk; strój syreny; 
Iriumf tego wieczora w „Scali".

To złoto zlewało; się z barwami twa­
rzy i włosów, arcydziełami boskiego fry­
zjera, który przez umiejętny retusz potra­
fił z bladej kobietki zrobić kobietę demo 
nic.zną.

Z kobiety demonicanej m-ia-ła Maura 
jedynie maskę, wspólną zresztą wszyst­
kim kobietom współczesnym, ale w tej 
czaszce, na której błękitno-czarne włosy 
wydawały są farbowania altraniBirtem, 
drzemał móżdżek pusty, Wńa/żliwy jeno na 
urodę Rudolfa. VaIenikio i na kinemato£ra- 
tic-zną. interpretację życia. Serce, oczywi­
ście odpowiadało mózgowi, ale ponieważ 
Ii rabina Maura umiaik rozkosznie się u- 
śmii-echać i milczeć, nikt tego nie zauwa­
ży]. Nawet mąż. Ów zaś, wściekły jak za­
wsze po hałaśliwym sukcesie, odniesio­
nym przez urodę żony, chrapa! w przyle­
głym pokoju, śniąc, iż  'mocnemi pięściami 
rozbije .łamiące głowy ich wielbicie,li.

Myśląc o  nim, Maura uśmiechnęła się 
■ rayilerczu i podeszła do zwierciadła,; by . 
m icie na siebie oA.iónie zachwycone spój-

kietu, który mnię zatrzymał, jeśli cho­
dzi o...

Ma sz babo redutę! YV najciekawszym 
momencie porwał mi sympatycznego in- 
terloLutora inspicjent na scenę, tak więc 
Czytelnicy zdaje się nigdy już nie dowie­
dzą się końc.a owego „jeśli chodzi o ..“  W ła 
ściwie mógłbym Jarossego wkopać na ca­
łego. Mógłbym np. napisać, że pochodzi 
z Jaryczowa, mógłbym „podciąć go raz 
na zawsze1' zdradzając wielbicielkom, że 
za młodych lat sprzedano go do Konrtan-

'lynopola, gdzie dostał posadę w haremie 
Abdul Hamida i od tego czasu cienko 
śpiewa, mógłbym napisać jeszcze cały sze 
reg podobnych intymności, ponieważ p. 
•Jarossy uciekając dał mi „carte blanche ‘ 
na wszelkie pomysły. Nie uczynię jednak 
tego ze względu na instynkt samozacho­
wawczy. Na tego rodzaju „pom ysły" 
mógłby p. J, odpowiedzieć „kawałam i" 
ze sceny, a czemże jest, skromne pióro 
dziennikarskie, wobec brzytwy języka 
reżysera „(jus pro ąno"?

15 Masza Hanka i i

Do najpopularniejszych postaci obok 
Jarossego uależy bezsprzecznie nasza 
(lwowska) Hanka Ordonówna. Ordonkę 
„um iejscowić" było znacznie trudniej już 
choćby ze względu na wykańczanie loa. 
lety, której nie poświęciłaby nawet dla 
„wywiadu". Ostatecznie jednak znaleźliś­
my chwilę sposobności. Zaczęło się natu­
ralnie od wspomnień, od owych ciężkich 
lal wzlotu, kiedyto wielka dziś Ordonów­
na była jeszcze małą Ordonką w Baga­
teli, kiedyto miła lwowska publiczność 
dodawała je j siły, energjś i zapału do dal­
szej pracy, która wydała tak wspaniałe 
owoce.

—  W e Lw ow ie czuję się jak w domu, 
cieszę się każdym występem, odczuwali) 
wprost fizycznie gorącą sympatję, jaką. 
darż.y mnie Wasza publiczność.

—  Jakie rotę odpowiadają Pani najle­
piej?

—  Dramatyczne i io silnie dramatycz­
ne. Zresztą czuję się i w innych krea­
cjach całkiem dobrze. Tajemnica tego po 
lega częściowo może i na tern, że role

przeważnie sama sobie dobierani, względ­
nie poddaję pomysły I  to jest je ­
den z powodów, dla których nic cheia. 
łam przenieść się na „w ielką sce­
nę". J am musiałabym grać co mi każą, 
lu laj gram to, co chcę i czoję. Praca na­
sza jest toż ciekawsza. Jest to wprost 

filigranowa robota, 
w której każdy szczegół musi być dro. 
biazgowo wykończony. W  sztuce może 
sobie artysta pozwolić na pewne waha­
nia ma on tam czas na potęgowanie in ­
tensywności swej kreacji. U nas na to 
nie ma czasu. Rola trwa najwyżej pięć 
minut, wymaga więc pełnego napięcia. 
Jest to męczące, ale daje leż ogromne za­
dowolenie,

—  Jakie ma Pani plany ua najbliższą 
przyszłość?

—- Zc Lwowa udaję się na odpoczy­
nek do Zakopanego, którego —  ze wsty­
dem wyznaję —  dotychczas nie znam. 
A polem znowu do pracy. W  planach 
moich znajdują się gościnne występy za­
granicą. Próbowałam ich już we W ied-

W Y P R A W A  PO  CUDZE OWOCE, OKUPIONA K R W IĄ . — D Z IE LN Y  NADKON- 
D tK T O R  PU K NĄ Ł Z REW O LW ERU , A D W A CIENIE RZU CIŁY SIĘ DO UCIE. 

CZKf. —  ZAK R W AW IO N Y  ZŁODZIEJ NA CMENTARZU.

Lwów, 12- lipea. , 
(—-) W czoraj nad ranem do ogrodu 

owocowego dra Leonarda Czaporowskic- 
go przy ul Kętrzyńskiego 68. wtargnęli 
dwaj złodzieje celem kradzieży owoców. 
Od szeregu już dni ogród ten był terenem 
nocnych wycieczek złodziejskich, wobec 
czego właściciel, nic mogąc sobie dąć ra­
dy zc złodziejam i, pozostawił nb. nocy 
na straży swego stryja 70-Ietnicgo emer. 
nadkonduktora kolejowego Antoniego 
Czoporowskiego, który uzbroił się w re­
wolwer. Gdy złodzieje zbliżyli się do 
krzaka, obok którego siedział Czaporow- 
ski, ten powstał, a wówczas złodziei.'

rżenie;, tecz portmiosiszyfltozy od msu-a, 
ujrzała barczystą postać jakiegoś niezna­
jomego i  groźne jego spojrzenie z pod. bia­
łego ozola, na które opadał las rozwichrzo­
nych włosów.

Krzyk, co wybiegi z jej gardła przy­
tłumiła. czyjaś ręka na jej ustach, a druga 

j ręka wstrzymała jej ramię, wyciągnięte 
J do dzwonka.. *

Maura czak, że umiera, ade nic straciła 
przytomności; w -niebezpieczeństw>ie wola 
i nerwy natychmiast staja- gotowe do 
walki-

Wrażenie grosy potęgowało jeszcze 
słabe, prawdę żałobne światełko, padające 
z oza-rnej lampki na renesansowe florenc­
kie wnętrze jej sypialnego pokoju.

Mężczyzna rozluźnić swój uścisk., szep­
cząc rozkazująco do jej ucha: —  Niech
pani wie krzyczy, nie udało siię i już od­
chodzę.

Maura otworzyła, oczy szeroko-
Pozosda.\via.m pani biżuterię... ale mógl- 

'bytn także zabrać ją, gdybym chciał...
Maura, zadrżała.
Uśmiechnął się gorzko. —  Nie, nie u- 

ezynię tego— ale cicho; ani jednego sło­
wa, am-i jednego krzyku. —  I cofnął się 
wstecz aż do półotwartego okraa; potem 
odu-róofł się do niej groźnie pełen trosk:, 
a ona zbladła śmiertelnie.

—  Jeden klejnot— niech mi pani poda­
ruje jeden klejnot, ten oto. —  I ujął jej rę­
kę, dotykając szmaragdu, który nosiła na 
serdecznym palcu.

J-ego barwa jest dobrą wróżbą; po-

i rzepa nu go cna pewnej p.ęjcnej Vo*.-RR. 
Niech się -pani .zdaje, że go zgubiła i że od­
nalazła swe kosztowności dzięki sutemu 
napiwkowi —  i uśmiechnął się znowu z 
gorzką ronją; otulony po szyję w swó; 
płaszcz, by-ł podobny do romantycznego 
spśkowcó: ValentkK> w kostiumie Obcr- 
da-na... ■

Maura ściągnęła, machinalnie szma­
ragd z palca i  podała mu go, dysząc 
ciężki).

On pochyli! się nad tą ręką laik nisko, 
że prawie dotknął jej ustami,, zawahać się 
przez chwilę, skłonił i- zniknął za firanką. 
Maura podbiegła do okna i 'dojrzała go, 
jak zsunął się do ogrodu, dobiegł do furtki, 
z,niknął... Zamknęła oczy i opadła na łóż­
ko z biją/cem sercem.

*

Popołudnie; preludium wiosenne; słoń­
ce to temat, a zapach fiołków jako ,,-Lałt- 
mativ“ . Hrabina Maura siedzi w  salonie 
przy oknie i wzdycha; ma na sobie czer­
woną. suknię, która rozpala rumieniec na 
jej twarzy; przed oczyma jej wciąż poja’- 
wia się wysmuk-ta postać, otulona. w 
płaszcz spiskowca i widzi namiętne spoj- 

■ rżenie z pod białego czoła, nad którem 
wznosi się czupryna rozwichrzonych w ło­
sów.

Przygoda była rozkoszne, c.hoć trochę 
kosztowna— ale hrabina Maura oddałaby 
wszystkie swoje klejnoty za urok życia 
wśród niebezpiecznych przygód.

Jak puste jest jej życie! Bale, podróże,

niu, gdzie spotkałam się * ttadzwyezaj- 
nem powodzeniem. Mam wspaniałe pro­
pozycje z Londynu (150 funtów tygodniu 
wol. Nie skorzystam z nich jednak Wcze­
śniej, aż opanuję dobrze język angielski. 
Mam zamiar rozpocząć od Berlina, a 
skończyć na Ameryce.

—  Cóż Panią pociąga lak za granicę, 
czy źle Pani wśród swoich?

—  Nie chodzi mi bynajmniej o stronę 
materjąlną. Chcę uzyskać tam to. co o- 
siągnęłam w: kraju: sławę i popularność. 
Wiem, że do celu tego żmudna droga, ale 
silna wola zwycięża przeszkody. A ja  Ją 
wolę mam! A co niemniej ważne, potra­
fię intensywnie pracować. —  kończy Or- 
donka, będąc już jedną nóżką na scenie.

Niestety, wszechwładna wola nieubła­
ganego inetrampaża, który surowo mię 
stiolu je za przeraźliwą długość artykułu, 
każe, mi urwać na dziś wywiad w  bardzo 

1 ciekawym momencie, gdy wśród kulis 
spostrzegłem potężną w wymiarach syl­
wetkę niezapomnianego „dezertera z sze­
regów lwowskiej M uzy" Kiwdula Talaj- 
nera alias Ludwika Latajncra. Od tej to 
grubaśnej, napęcznialcj humorem i „w i­
cam i" popularnej osoby, zaczniemy sc- 
rję drugą wesołków „Qui Pro Quo".

Narcyz Siissermann,

| przybrali wobec niego taką. pozycję, że 
; staruszek nie w iele się namyślając dobył 
i rewolweru i strzelił. Obaj sprawcy zbie­

gli tak, że staruszek nie wiedział nawet,
I jakie- były skutki tego strzału.

Dopiero w kilka godzin później za- 
I wiadomiono policję, żc ua cmentarzu Gró 
j decki.m leży postrzelony niejaki Jan Wśa- j 
1 trawski, zam. na Bogdanówce, który o- 
j trzymał lany w rękę i nogę. Przesłucha- 
i ny W iatrowski przyznał się, że jeszcze 
! z jednym osobnikiem wkradł się do o- 
| grodu i fam został postrzelony. Rannemu 

udzieliło pomocy Pogotowie ratunkowe, 
poćzem odwiozto no  do sznilala.

Bukareszt, w  hpeu.

(»:. Kałusz w GaJacsm (Rumunia') 
byl o-neigdaj .widownią, OTyginadaycli 
scen. Opozycjoniści wyrazili vofum 
nii-eufnośc.i bumitotozowi za to, że dopu­
ści ł do podw-yżk’ cen mąld i chłeha. 
W  tym momencie gal er ja zaczęła pie­
kielnym rykiem -demoostrewać prze­
ciw burmSsSrzffwi. Parę kobiet z ludu 
rzuciło na słot bunmistraa woreczki, 
napelnicne stęchłą i zepsutą mąką. 
Pyl, jak i wsłnttek tego .przesłonił salę. 
w ab m b sł w  dwu żeńskich człionlfeac.h 
Rady miejskiej przekonanie, że rzuco­
no bom bę. Panie te z  przerażenia 
zemdlały. Powstato ogólr.a panika* 
Buimiistrz i radmi -opuściwszy* sale, 
zamkr.gli drzwi za sobą na klucz, lak, 
że publiczność .została- niejako uwię­
ziona, dopiero pr.zyibyła policja uwolni­
ła obecnych i opróżniła galerię.

wasyeUue kaprysy zaspokojone— i hufiec 
głupkowatych wielbicieli.

.Pokojowa wsunęła się cicho do pokoju 
meldując:

Pan markiz d‘Alba,ro.
Hrabina ziewa; co za nuda! Oto naj- 

fcardmej uparty i najgłupszy pośród jej 
wielbicieli.

Hrabina znosi go dokoła siebie ponie­
waż jest podobny do Va!entina; kiedy 
milczy, złudzenie jest zupełne.

AYchodzi d‘A!bai-u; wysoki, blady, 
smukły jak wschodni książę, hrabina w y­
ciąga doń rękę.

Markiz siada na .poduszce u nóg hra­
biny i  bawi się bransoletami na jej na- 
gi-em ra-nrieniu.

—  Pan nie był w „Scali", dlaczego?
Milczenie.
—  Szkoda; byłam przepięknie ubrana.
—  W iem  o tom.
Twarz Maury promienieje. — Czy -u- 

powiadano panu?
—  Widziałem parną.
—- Pan. '
On niedbale wyciąga z kieszeni pu 

zderko i  otwiera je; kładzie je na kolanach 
hrabiny.

—• To dla pani.
Maura, chwyta puzderko, blednąc i 

wydaje ostry krzyk; salon wiruje dokoła 
’ńej; czy to sen? w otwarłem puzderku 
lśni jej szmaragd. D‘Atbaro ują! pierścień 
\ z westeh,mieniem wsunąć go na jej serde­
czny palec.

Maura pochyliła się nad mężczyzną i
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Kiepurjada we Lwowie.
W  SIE C I N IE F O R T U N N Y C H  D O RAD CÓ W . —  S ZT U K A  N IE  JEST M YD ŁE M  
NIE SM ACZN E  T R IC K I R E K LA M O W E . —  T R IU M F A L N Y  W JAZD . —  M A Ł A

ANI MARIMELADĄ! — 
LEKCYJKA LOGIKI. —

Lw ów , 12 lipca.
( — )  Is tn ie j" przysłow ie hiszpań­

skie:
„brzęoząca padkolwa1 w isi ko- 

niofwi luźnie na koipycie“ .
Pnzy słow ie to można doskonale za ­
stosować do przesadnej, jarm arcz­
nej reklam y. Rodzi ona przypusz­
czenie, iż tof*[ co szumnie jest za ­
chwalane, potrzebuje lęgu sztucz­
nego rozdęcia', bo sani'0 w  sobie n i­
kle jesłt i słabe A  izatcm efekt wręcz 

odmienny od zamierzonego.
To z jaw isko  psychologiczne u w y ­
datnia się szczególnie silnie na 
gruncie* J:waws‘kim. N ie p rzy zw y ­
czajeni jesteśmy w  teru

starem gnieździć kultury 
muzycznej, 

a b y  nam sztukę zachwalano jak  
„K a l«d on t“ , „E fd a l"  czy czekola­
dę Sucharid...

T o t e ż  nie wydajne zupełnie sa­
ri u o artystycznych kw aiifikacjacn  
p. K iepury, o  których -wypowie się 
nasz fachow y recenzent muzyczny, 
m usim y <raz jeszcze napiętnować 
pewne trick i reklamowe, które w  
ludziach kulturalnych bu«Jzą n ie­
smak i odrazę. Zacytu jem y kilka 
faktów.

*
N a ulicach naszego miasta uka­

zały się afisze kolosalnej wielkości, 
opatrzone potężnym napisem: „Jan 
Kiepura, najw iększy tenor w spół­
czesny idt.“ Złą przysługę w y ­
św iadczają p. Kiepurze jego dorad­
cy, skłaniając go

doi takich posunięć, 
które, może w yw arłyb y  pożądany 
skutek w  Texas, ale nie we 
Lwowie. G dyby nawet p. Kiepura 
był najw iększym  tenorem świata—  
nie powirrienby sam w  ten sposób 
o sobie mówić...

* '

W  kofnuniKaladi i artykułach 
reklamowych, napisanych praw do­
podobnie z upoważnienia lego a rty ­
sty, czytam y o  fenoimenalnycli suk­
cesach p. K iepury zagranicą, a 
zwłaszcza w  „Sca li“  m ediolańskiej,

dysząc ciężko, wpatruje się weń badawczo.
—  Chce wiedzieć... proszę powiedzieć 

prawdę, skąd pan go ma? kto dat go 
painu?

—  Mam go iid.uajiii. .
Słowa padają ciężko, -powoli jak krople 

ołowiu. Ona krzyczy;
—  Ode armie?
DtAlhairo uśmiecha się znowu z  gorzką, 

-i ronią.
—  Parni powiedziała kiedyś, że kobieta 

może oszukiwać męża jedynie z bohate­
rem, lub złoczyńcą; ponieważ rola boha­
tera jes-t trudna, s-próbowałem roli- zło­
czyńcy, która, jednakże przedstawiła -pe­
wno ryzyko.

Ta brutalna prawda wprawiła Ma-urę 
w stan wśoiełości; w  ten sposób ten głu­
piec zniweczył jej marzenie.

—  ^an jest przepojo-ny sensacyjnemi 
filmami-.. —  zasyczala; —  jak długo roz­
myślał oari nad mojemii' słowami?

—  Bardzo długo.
—  Briawo; -przebranie leżało na panu, 

jak u k ł; nie da się zaprzeczyć, że okazał 
pan dużo gustu.

—  T odwagi; mąż pan; spaił w  sąsie­
dnim pokoju i  szofer jeszcze czuwał-

Spokój nurkiza wzniecił w hrabinie 
-poryw oburzenia. —  Pan mógł mnio 
skompromitować.

—  Ałe mogłem u-nirząV..-*
—- Jak się pan dostał do . mojego po­

koju?
—  W sposób -bardzo prosty...
— Pan przekupił [pokojową? Ach, jakie

ŻYCZLIW E MEMENTU.
której ten m łody artysta ma być 
fila iem . Cieszym y się. bardzo, że p. 
Jan ‘ Kiepura jako Polak 'został do­
puszczony den le j św iątyn i muzyki 
i że pozwolono mu tam na dwa 
próbne występy w  „T  urandocie" 
(czw arty  z  rzędu i niedzielna po-po- 
liudniówka). N ie możem y jednak 
zgodzić się na to, aby autor artyku­
łów reklam owych w  sposób rażący 

mijali się z  prawdą. 
W ystarcz}" przeczytać medjolań.iki 
.D zienn ik  artystów*6 (N r. 18 z dn ia 
5 m aja  b. r.), aby się przekonać, iz 
-oceniano występy p. K iepury ż y ­
czliw ie, ale bardzo powściągliw ie.

L. 10333/28.

Potraktowano go z tą pob łażliw o­
ścią, którą, stosuje -się do  artystów7 
m łodych i uzdolnionych, ale sto ją­
cych oop iero  u początku karjery 
i pracy artystycznej. Poco zatem 
m ijać się z prawdą? -Niechaj m łody 
i tak w yb itny śpiewak nie ufa swo­
im  przyjaciołom , bo w ie, że „wśród 
serdecznych przy jació ł psy zająca

Niefortunnie dzięki tym dorad­
com w ypadł rów nież „trium falny 
wj-azd“  m łodego artysty  do L w o ­
wa. Oto onegdaj,, w  godzinach w ie ­
czornych, tuż przed rozpoczęciem 
prem jery „b im ony“  —  zajechało

Tarnopol, dnia 5 lipca 15, ,8.

O BW  ESZCZENI& .
Podaje s’ę do powszechnej wiaclo ności, że tegoroczny

Jarmark &w> Anny w Tarnopolu
rozpocznie się dnia 26 lipca 1A28 i trwać będzie przez 3 dni na ko­
nie a na towa y  bławatne, konfek.je partyjne i inne do 6 sierpnia 19.28 
włączn e.

0  przydział miejsc na targu należy zwra°ać się do Komisariatu 
targowego biuro Nr. 14 w godzinach urzędowych

Wiktor W;9lkopoianin Nowakowski
Kom  saiz Rządu miasta.

u z w o i tsztzH i n o n  i i i a
ROZBUDOWA NASZEGO MIASTA NIE MOŻE SIĘ *DBYW AC KOSZTEM 
RUJNOWANIA TEGO, CO ZROBIONO Z WIELKIM NAKŁADEM TRUDÓW

I  P IE N IĘ D Z Y .

Lwów. I 2 f  lipca. •

(-0 Tuż pńgd roigatiką. Stmd ifift na­
przeciw p-l. Powyótawowego, po pra­
wej sacnle ul; Stryjsikieó, leży może 
najjdękiń'(sza nsęit parko, założonego 
jeszcze przed przeszło 30 laty. M iesz­
czą się tam duże murowane cieplarnie, 
skąd szły kwiaty na- rozmaite -plantacje 
miejskićS na ozdobienie trawników 
(tzw dywany). są. tam również inspek­
ty, szkółki drzew jtp.

Cala ta część - miejskiego, parjcu. 
dzięki starannemu utezymani-u drzew 
i alej spacerowych, jest ozdpbą miasta

to banalnej,glupi-e, śmieszne! A  ona wpa­
dła w  zasadzkę i zakochała się w  zło­
czyńcy, ni-c poznając w nim tego idjoty... 
taiką si-lną jest sugestja niebez-p-iwzeń- 
st-wa.

-DtAibaro, zrozpaczony -rzucił się -do jej 
nóg niby '.mMódrema-tyczny bohater, a hra­
bina,, rozdrażniona tym teatralnym ge­
stem, micria ochotę go uderzyć.

—  Broszę wyjść —  , szydził a, starając 
się uwolnić od jego uścisku —  trzeba było 
przynajmniej pozostawić mi złudzenie. 
Nienawidzę pan-a.

Wybuchnął łkaniem i nagle stał się 
biednym, zrozpaczonym cało wiekiem; tak 
zrozpaczonym, iż Maura rozczuliła się na 
ton widok i w  macierzyńskiej pieszczocie 
dotknęła jogo pochylonej głowy.

Trwało to chwilę; dotknąwszy wypo­
madowanych włosów, ręka . cofnęła sifc 
gdzie była piękna rozwichrzona czu­
pryna?

—  Nie, nie! —  zawołała, —  pan jesteś 
śmieszny i nie mogę ci przebaczyć.

— Mau-rol — krzyknął z rozpaczą — 
tego wieczora, kochałaś mnie.

- y  Pana?! jego!... porywający byl zło­
dziej, a ni-o pan, a-rystokrala przebrany 
za -niego. Należało -też. być lepszym psy­
chologiem i bardziej lofeiczny-m; tego 'wie­
czora, byłbyś móże dopiął celu, żądając 
,sutego napiwku"... ale ty-m najpiwiki-em 
mogłoby być cos więcej Więcej, niźti 
szmaragd- gl-upczel

Tłum. F. K.

i u tu pionem miejscem przechadzek 
mieszkańców Lłęowaj W  ostatnich
litjflchj miasto wyibudowafo szereg du­
żych kamienic czynszowych obok tej 
ćzćśei parku Stry-jetki-ego. Rzecz prosta, 
iż n ian ie można mieć1 -p-rzeciiw racjo­
nalnej rozbudowie naszego grodu! Ale 
z chwilą, gdy, jak w tym roku, taka 
rozbudowa -dnieje się-kosztem aaypięk- 
niejszej części parten który -nie tyiliko 
jest oz-dn-bą miasta, ałc także wielce 
się przyczynia do regnluwania higie­
nicznych warunków życia wialkomiej- 
skieso, musi się słanowozr wrawiw te- 
mn zaprotestować, póki jc-seczu nie 
wszystko zniszczone.

Nie licząc się z  tom. ile nr?cy 
i pieniędzy w ciągu tylu lat miasto wy- 
łożyifp1 na to, zanim na tych polach 
wyrósł' zsczasem tak piękny park, ma­
gistrat lwowski rozszerzył swój plan 
rozibudowy miasta także na dalszą 
cjmjjć tego parku, przez co pozbawi się 
mieszkańców miasta pięknego i nluhio. 
netro miajsca zdrowych orucchadzek, 
a w-ybu-dawanie-ni ka-saroianych domów 
czynszowych oszpeci się całą tę malo­
wniczą. a dla higieny miasta nader po­
trzebną okolicę.

Magistrat Iwowsika, liółldaijąc? wan­
dal skiemu nirzi zenin drzew, niedawno 
wyciął znaczną część lasu Zubrzyc­
kiego i jEnych podmiejskich okolic, a 
teraz solą. mu w oku są piękne, cieniste 
drzewa i alejo miejskiego panku obok 
rogatki St-ryjskiej, z którego część 
świeżo postała bezpowrotnie wynisz­
czona,

Śwk-t jest daleki i  szeroki i nie 
trzeba wskazywać i pouczać magistrat 
lwowski, iż rozibudiowa miasta może 
być uskuteczniona, bez nisitczemia 
pięknych i kosztownych parków miej­
skich, także i  w  innych stronach 
Lirowa.

przed Tea tr W ie lk i 
'  ańtoi,

w kiórem  siedział p. Kiepara w  to­
warzystwie kilku panów. Zacho­
wani'? tych -osób zdawałoby się 
-świadczyć, iż  chodziło tutaj o  ro ­
dza j —  żywej reklamy. P y tam *  
poco?

A
A  teraz ri±ala

lekcja logiki.
P. Kiepura ulrzymuj-e, że Polska 
jest krajem  ulbogim. Dalsze w n io­
skowanie po win no by tak w yg lą ­
dać: „Za  granicą płacono mi w pra­
wdzie hojn ie i obficie, ale zjeżdżam  
do kraju, bo rządzę się w  życiu nic- 
tylko interesem' ale sercem. Nic bę­
dę zdzierał łyka z  moidh „nl>oigich“ 
rodaków. Jestem zresztą m łody i nic 
muszę tak szybko zebrać stosy 
złota. W ystąp ię w szeregu miast 
polskich. Wyznaczę, ceny umiarke 
wane. Jeitetn prlzecież —  artystą 1“  
T  ymrzasem wnioskowanie to w y ­
padło lak: „ Polsko jest krajem  u- 
bógim, a wice -- muszę dostać ho- 
norarjum  dwadzieścia razy w ięk­
sze iiiż  zagranicą!"1

Nie w iem y, komu przypisać lo 
pogwałcenie logik i —  samemu a r­
tyście, czy  jego' imipresarjuiwi, któ­
remu zdaje się widocznie, ze sztu­
ką można handlować, jak  mydłem 
lub inanueladą...

*

Życzymy p. Kiepurze, aby rzeczy- 
■wiśchp oiai-ąijnąl te Izr.zyly. które we­
dług iamar reklamy donośnej zd-obyt 
już dawno. Radzimy mu .jednak, aby —- 
jeśli mu rzeczywiście ma być dane 
znalezienie się w'-najwyższych rejo­
nach idealnego artyzmu —  zasłonił 
nsssy przed jłśtdszeptanii tlotychvza=o- 
wyoh dońadęów, a, posłucha! tego, co 

Btosi Sztuka.
Nijtehaj idzie siadami takiego fader 

rew<*kiego (zdajemy sobie sprawę -z o- 
groihmego zaiszczydu. jaKi wyświadcza­
my ,p. Kiepurze —  mimo jego- niowąt- 
pliwych w alH łw — tern zestawieniem), 
który nigdy nic gonił zz groszem, 
który zawsze hojną dłonią sypał na 
cele narodowe i oświatowe, który był 
nie kupczącym handlarzem Sztuki, ałe 
jej (listo,-nym kapłanem!

*
Skądinąd dochodzą nas pogłoski 

dość sensacyjne, za -które odpowie­
dzialności nic bierzemy, oto któm zdaje 
się posiadają duż,ę pozory prawdopo­
dobieństwa. Oto lwowskie władze 
skarbowe miały podobno wydać poufne 
zarządzenie, mające, na celu zbadanie, 
kto nabył bilety pierwszych rzędówi 
i lóż na koncert Kiepury. W  tym kie­
runku pracować ma kilku specjalnie w 
służbie informacyjnej "wyszkolonych 
wywiadowców.

Jakkolwiek nigdy nie nocjiwalali- 
śińy tak „gtębokiogo wywiadu.' w kie­
szenie obywateli, to jednak hćtym 
wypadku pomysł władz skarbów w; fi 
wydaje się nam o tyle logiczny! że 
rzeczywiście tylko bardzo zamożni lu­
dzie pozwolić sobie mogą na luksus 
słuchania „wszechświatowego króla 
■tun-orów". A  nuż wśród mch ,,odkryty 
zostanie ktoś, dotąd szczęśliwie unika­
jący ewidencji fiskalnej?

P n y  ‘ i n , "  JkT, zaburzoiuaali. Irawio- 
-n-a, zgadze, uderzeniach do głowy, bólach 
głowy i -ogój-nem niedomaganiu, zażywa 
się rano -noczczo szklankę .irhluralnsj wo­
dy gorzkiej .JPgbfis-jka-Jó^fa". Na pod­
stawie doświadczeń, dokonanych w klini- 
lcarh chorób wewnętrznych, wtjja .,Fran 
ciszka. J6z«sta“  jest jedynym :1 -n aj skute ci- 
niejszym środkiem przeczyazczaiącym.

4406
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Czy wycinasz kulony
konkursu letniego „Gazety PorarneJ”?

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA KOMUNIKACJA Z KIM uROuKEM LŁxNISK*3M, —  AUTOBUS OLESIOw Sk I KURSU­
JĘ CODZIENNIE. — BUFET NA MIEJSCU UŁATW I\ KILKUGODZINNY POBYT. .

Lwów, 12. Lipca.
(I-I). Od szeregu -dlni .Czytelnicy'- „Ga­

zety Poranne}" odrywają się cadzień 
bodaj na chwil kilka od zajęć powszed­
nich, od życia wieMnego miasta -z jego 
zalkarzoaicmi ulicami i powietrzem, 
-prziepeteionem bakcylami chorób i nie- 
zdioweniii wyziewami —  by przenieść 
aię choćby, anjpą do Oldwtowa, tegu 
przendłey1 miauta-ogrodu, w którom 
czek-a na zdobywcę naszej nagrody 
konkursowej

wta»na willa,
a wraz [z nia otoczenie pełno ponęt, 
sąsiedztwo estetycznych, stylowych 
wili, cieniste aleje, szumiący drzewa­
mi park i wszystkie inine -uroki podgór­
skiego, wspaniale ń « rozwijającego 
letniska.

■Przywykli do tej myśjo-weij podró­
ży Czytelnicy nasi jednak zapewne-by­
liby radzi wiedzieć, juk sio -przedsta­
wia.

realna komunikacja ż Olesiowcm,
jak możnaby się dostać naprawdę do 
lego uroczego letniska-, jeśliby się 
cafiało udać tam Także w cela przy­
patrzenia nm się na ruiejEco

Jakkolwiek -i o tem mówiiiśjhy już j 
coś nie coś, jednak Ze Arględn na wa­
żność tej kwestii dla wszystkich re- 
flekraatdir na nagrodę „Gazety Po­
rannej" czy też na nabycie domu w  0- 
lejaowie, uważamy za stosowne podać 

dokładne warunki komunika­
cyjne

w Olesiowie, podkreślając odrazu, że 
przedstawiają się one i-ader korzystnie.

Mianowicie Zarząd dóbr wybudo­
wał własnymi kosztem* i staraniem 
most na Bystrzycy 120 m. długi, jako- 
też własnym kosztem po naprawiaj drc - 
gi, wybudował kiflk-a mniejszych mo­
stów, aby uczynić gościniec zdolnym 
dio komunikacji w  pierwszym rządzie 
rtutwbusowej. Komunikacja ta już ist­
nieje. Pierwszy autobus, marki GLe- 
vroile-t, zakupiony u lim y  AlTschulIer 
,w:e Lwowie, kursuje już od -kilku mie­
sięcy, W  tejże firmie z-amowioriti dwa 
dalls-ze autobusy., tak, że jeszcze w tym 
refku będą

3 autobusy 
stały do dyspozycji publiczaorci.

Autobus, już kursujący, jest bar­
dzo etega.ndko urządzony, a może po­
mieścić 18 osób. Widnieją na nim dwa 
napisy: „Olesiów" i ,01e*urw-Stani­
sławów". Taryfa jazdy ^dzielona jest 
na tezy grupy: dworaec-Oleaiów, Sta- 
mdtawów-Olesidw i Stanisławów - Pa­
cy kó w. Pierwsza wynosi r.5o‘, druga 
1 zł., trzecia 50 groszy; ceny są z-ateim 
n-ader niskie, Autobus odbywa dzień- , 
nie na razie 4 tnry, w  niedzielę 6 do 
8-mm tur. W powszednie dnie dojeż- j 
dża d'o rannrag-o pociągu, który do Sta­
nisławowa prz-ychodfci o> 10.15. W nie­
dziele dojeżdża Także do pociąga po­
piel mego, zjawiającego się o godzinie 

12.12 | 5 popołudniu. Postój ma na 
głównym dworcu. Jazda automobilem 
trwa zaledwie 10 minut.

Oprócz połączenia autobusowego, 
mogą awiedzagący Olesiów korzy-stać 
także dogodnej drodze jjei Stani­
sław owskiiefo dorożek autowych i kon­
nych. któremi-łatwo można dostać się 
•na -miejsce tak dfia. poznania, tej miłuj 
mi-ejscoiwoBCii, jak też dla swobodnego

przepędzeni a kilku godzin na świeżem 
I powietrzu.

Taką wycieczkę- do 01 osiowa nie- 
j mało ułatwia talkże te okoliczność, że 
i Zarząd urządził na miejscu dla wyg-od1? 
| parcelantów oraz ^zMedzających bu- 
| fet> w  którym mogą wyciecakowcy 
i dostać smaczny posiłek, tak, że już o- 

b eonie Olesiów wchodzi dla Stanisła­
wo v. a w poważną rachubę jako miejsce 
wyj,jtasyaIrow?

Wiadomość te zainteresuje nie­
wątpliwie uczestników konkursu ,,Ga­
zety Porannej" i-pr&wdppodobnie nie­
jeden z  nich jako «*1 niedzielnej wy­
cieczki obierze sobie Olesiów, żeby 
zapoznać się z tą miejscowością, w  któ­
rej może z łaski Fortuny niebawem 
posiąść dom na włssmość.

Przypominamy, że w numerze 
przedwczorajszym rozpoczęliśmy druk 

j auponów konkursu letniego „Ga ery 
| Porannej". Odtąd na drugiej steonic

Paryż, w łipcu.

(H). O niezwykłej kradzieży rOiępi- 
sujc się obecnie prasa francusfa. A- 
mardeusz Buinet, , uzliSny i uczctiky 
uflK-niik, o-tręymal w T3-d.m roku 
żyicia

bardzo zasuczyt*ią posadę.
D zięk i jego pilności, oraz zdote-ościągi, 
m ianowany g-o kieraw-niki-cm biblioteki 
w Sainfe-Geney;icve. D ochody iero b y ły  
skromne i w ystarcza ły  za led w ie  na u- 
trzym anie żony i dw ojga  dzieci.

Wtem poznaje bibliotekarz , 
młodą, pfękną damę, 

posiadającą bardzo wielkie w ym ag* 
ni aj Nawiązał z nią intymny stosunek 
—  j-alk to nieraz'bytwa u ludzi star­
szych —  i. przywiązał się do niej na­
miętnie.

Przyjaciółka obdarzała swymi 
względami bibliotekarza dla celów 
zupełnie ■'konkretnych -i wymagała u- 
stawioznie pieniędzy. Bibliotekarz

Berlin, w lipcu. 1 
(H). Niezwykły las przypadł -w u- 

ferale pewnej młodej i pięknej Bylin­
ce, Jdórn g.orżk-o odpokutowała za swą 

mi. vlc ku Gbiń-czirkowi.
Młodzi poznali się w Borllinie, -dokąd 
ów żnlty młoidzieni® przybył d-la stu­
diów dyplomailyczmych. Polcobhali -kię 
goTącA i pcsfiMtowHa p-oibrać. R-odzyce 
Ito-zy Liubetf bandzo niechęOp^o odmo- 
sil i się do lego projektu. Ale prośby u- 
kocha-nej jedynaczki śątyoęity ich -do 

aprobaty tego z-dązku 
Piękna Róża Lippert Posiała 'żoną 
Wonga Czenpa, Młodzi żyli w  idealnej 
ugodzie, a synek, który po roku przy­
szedł na świat, dopełnił maary ich 
szczęścia...

jWTęW! cudzoziemiec otrzymał list,

każdego numeru pędą Czytelnicy znaj­
dowali kupony szczęścia. Należy je 
wycinać i starannie przechować. Każ­
dy, kto na desie 20 kuponów, zostanie 
wpisany na listę uprawnionych do 
wzięcia udziału w konkursie!.

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan­
dydatów zostanie szczęśliwym właści­
cielem willi, olinowanej przez „Gaze­
tę Poranną'.

Przewidując olbrzymie zaintereso­
wanie się naszych Czytelników tak 
niezwykle ponętnym konkursem, „Ga­
zeto Poranna" dodaje jeszcze dla ubie­
gających się o premię nowe szanse wy- i 
granej w  formie 20 nagród pocieszenia j 
w postaci bardzo pięknych fajansów 
Fabryki Pacykowsfciej

A zatem baczńuśif Mili Czy te lnicy 1 
Niś -pomijajcie nadarzającej się okazji!

zadłużył się potwornie
i  poprostu nic 'wiedział już, co począć, 
aby zaspokoić wymaga-nia kochanki 
W-reszcie dał sw? skusić i sprzedał je­
den z naiceuniejrzych kodeksów biblio­
teki. Pęwppmu angielskiemu a-geutowi 
ofiarował rękopis z 26. w. za sumę 70 
'Km-tów szl-erlingóih. Rzecz nazywała 
się: „GhTouoiogja czyli ..ynoptyczne
tabele hioiorji światowej od stworze­
nia świata do początku 16-go wieku" 
i jeS tra-dna do gprziedania, gdyiż zna­
na jest wszystkim uczonym, handla­
rzom i mjJcómkom.

.' Firma angielska zawiadomiła na- 
jwdim iyC poselstwo francuskie, które 
uwi-a-do-mil-o o tern ministerstwo oświa­
ty. —  Rozprawa odlbyła si-ę niedawmo. 
Boineit .przy uwzględnieniu okoliczno­
ści łagodzących został skazany na rok 
więzienia warunkowego, oraz na pięć­
set franków kary.

wzywający go g,- natychmiastowego 
powrotu do ojczyzny. Róża. ©świadczy­
ła oczywiście got-awaść towaszyszeniu 
mężowi. Po długiej i szćz^liwej podró­
ży przybyli; młodzi wraz z  dlziockiern 
do Pekinu,

Al-c tutaj nasłąjpifo
nieszczęście,

Młoida komie!,a wywarła na swe] to- 
ściowpj bardzo niekorzystne wrażenie. 
Matka Wunga-Czenga

znienawidziła ją straszliwie. 
Niebawem rozpoczęło sĄ; prześladowa­
nie. Na rozkaz wółtaj Ksantypy mtc-r- 
nowano Europejkę wraz z dzieCikie-m 
w kilku pokojach obszernego domu i 
zabroniono jej widywać się z mężem. 
Równocześnie zaś skłoniono Wonga- 
Czengą da

poślubienia GLL.ki
Nieszczęśliwa kobieta nie posia­

dała się z rozpaczy. Przeklinała chwi­
lą, jć  której nie usłuc.haiia woli rodzi­
ców i

! poszła za głosem namiętności.
Długie miesjątfąA strawiła Rosa w 

I tein więzieniu. Wreszcie udało się. jej.
przemycić list do swoich rodziców, 

j Dzięki energicznym Staraniom odlzy- 
| skała młoda kobieta wraz z dzieckiem 

wolność I mogła powrócić do ogezyzny. 
Mimo dwudziestu kilku lat wieku,, jest 

I dzisia-j oscłi-ą zupełnie tl*  mah^ i zni- 
i szczaną ciężkiemi przejściami...

Rycina nasza przedstawia biało- 
żółte małżoistwo i główno momenty 
pobytu biednej Europej! i w Chinach.,,

Z  TEATRU. °
(„kimona", lekka kowedja w 3 aktach 
Jakóba Dev»l‘a —  wy*tęp ?eatrn kra­

kowskiego).
Lwów, 12. lipca.

Po barwnym i ciekawymi reżyser­
sko „Turan-d-ocifr", dał nam teatr kr;:- 
•kowsfci iókiką. komedię pt. „SunoflK" 
nieznanego u nas dotąd autora, francu­
skiego. Ti zęba przyznać, że wtybór 
sztuki był doskonały. Komedię Jakótea 
DevaJ*a cechuje ta prawdziwa, typowo 
francuska lekkość sceuicmej roboty, u. 
ponadto świeifość -młodego, mespisarfe- 
go jeszcze pióra Piękna i bogata Si­
mona, pragnąc się uwolnić ze szpanów 
kochanka, stupro ^ nioiyógo. brutalne­
go -mężczyzny, przyjmuje za sekreta­
rza inło-dizi-utikie-go, rozkochanego w 
nie} chłopaka Andrzeja i każe mu uda­
wać swego nowego kochanka1. Andrzej 
strzeże jej puk ofca w  głowie, uniemo­
żliwia- wszelkie zetknięcie się z daw­
nym ideałem, znosi tysiące upokorzeń 
i w  nagrodę za. swoje Lez-grank.zne po­
święcenie zyskuje w  końcu aerep i lą 
resztę pięknej Siimany. Tę wątłą nić 
fabuły snuje Dev-a-l niezwykle mister­
nie i przejrzyście, unikając wszelkich 
bezpołrzebnycli powikłań, -lub epiizody- 
czmych balastów. A  milmo to, trio to 
sceniczne zajmuje od początku do 
końca, nie nuży ani na chwilę, a na­
wet kończy się w -najbardziej interesu­
jącym momencie, w którym -ze wzglę­
dów cenzuralnycli tezelba było spuścić 
zasłomę.

Grano komedię świetnie, z dużą 
precyzlją i snmkieja artiyst-imanym we. 
wszystkich trzech solowych kreacjach. 
Pani Janoszewsflea w  roli tytułowej 
rozwinęła dużą. skalę arudlków artysty- 
czńycli i czysto koibi-ecyćh. ByTa y?-:- 
kreacja soczysta., cpira* owalna z doj­
rzałą techniką aktoralką i tz -niabyle 
jaką pewnością swych artystycznych 
w ą| # w l Szczerość i, młodzieńczość 
Andrzeja zn-alatzła w 20 letnim Zi-em- 
bińśkim przemiłego i nader sympaty-' 
Az® ego przodstawici-eOa.

Mężczyzną zdobywcą, oid stóp do 
głow y był Buszyń-gki, dojrzały. 1. -pełen 
imiiaru artysta, pTzyipominający tro­
cin; naszego Jusdiana.

Publiozność bawiła się doskonale, 
więc lia-pewno udlział jej na 'dalszych 
przedstawieniach „Simony" zwiększy 
si-ę wybitnie, na co zasługują w zupeł­
ności talk koniedija, jak i artyści kra­
kowskiego teatru.

Henryk ZMerzchwśki.

N  A  D Ę  S Ł  A  N  E.

SiUSOJALlbTA chorób W ElNEUkCzNlClI

Mr. 1 pk6r®yc!» °razM i t  %9U l l V V n n £ i  k osm ety k i b. Se-
kim ekj-jusz szpitala państw ., p ow rócił, 
L w ów , ul. SŁO W A C K IE G O  4, n a p r z e ć®  gl. 
pocą ty. Leczenie p lożC  bwdtiyy':, w łosów  
ekiktrołiiząT’. dktenną i lcwnpą kwarcową., 
Beaoperacyjbe' usuwanie żylaków. Tel. 16-61'

A nuż uśmiechnie się do W-a'3, Por- 
lunaL 1

—— P -

Niezwykła kradrie:7..
UCZONY BIBLIOTEKARZ W  SZPONACH NAMIĘTNOŚCI. —  KSIĄŻKA, 

KTÓRA MUSIAŁA ZŁODZIEJA ZDEMASKOWAĆ

Bialo-żólte małżeństwo.
RÓŻA LIPERT I WONG-PZENG —  STRASZLIWA TEŚCIOWA. —  MAR- 
TYROŁOGJA NIESZCZĘŚLIWEJ EUROPEJKI —  WOLNOŚĆ ZA KRATA­

MI. -  WYZWOLENIE.
(Do ryciny na stronie 1-szej).
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KRONIKA 1 Z  życia prowincji.

12 L?pca 
Czwartak

Jani, Gwalbeita

Aront -a jarosławska.
(Od naszego korespondenta)

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW  NIE ZW RACA.

TE ATR  W IELK I:
Rfcwartek, Koncert Kiepury.
Piątek, sobota i niedziela „Simona". 

T rzy  ostatnie gościnne występy krakow­
skiego teatru.

» ti.Vi i i  NOWOŚÓC
Czwartek, piątek, sobota „Qui Pro 

Qno‘ ‘.
ńf

„Słmona“  ąrcydoskonąła lekka kome­
dia Jakóbc Qęval‘a, wielki sukces arty­
styczny i kasowy repertuaru sr.fliy kra­
kowskiej, ukaże się na scenie Teatru 
W ielkiego jeszcze tylko trzy razy, tj. w 
piątek, sobotę i niedzielę. Koncertowa 
gra artystów pp. Tai ©szewskiej, n iezrów­
nanej odtwórczyni roli tytułowej, Iios- 
nowskii j, Niedźwieckiej, Osuchowskiej, 

Bustyńskiego, Ziembińskiego i Kierczyń- 
go jest. owacyjnie oklaskiwana przez licz­
ną publiczność. Pomimo letniej kanikuły 
teatr codziennie jest zapełniony. „Sim o­
na/' zakończą się gościnne występy kra­
kowskiego teatru. jNa ostatnie przetbd#- 
wienia również są ważne 30 proc. zniżki. 

*
dn i P io  Quo. Dziś w  czwartek po raz 

ostatni pełna luunorn i satyry rew ja „Ber 
nard" z pp. Ordonówną, Terne, Nobisów- 
W  ftannówną, .larossjm, Dymszą, Lit­
wińskim, Krukowskim, Minowiezem i Ta- 
c ji f j  girls, —  Jutro w piątek premiera 
wielkiej sensacyjnej rcw ji pt. „Typk i w 
Qui Pro Quo“  pióra M. Hciuura i .). Tu ­
wima,. VV ręwjji tej wystąpi ulubienica 
lwowskiej publiczności Mirą Zimińska.

■*
APOLLO: „Chłopczyca", oraz koatodja 
BAJKA: Wszyetkio serie razem „N a j­

nowsze przygody Tarzano, wśród niatoSt. 
OASINO: „Uwiodłem ci żtme" 
CHM ERA; Wiatko,miejski© kalki'. ~
1A FAMO RS AN A : „Giełda mi! ości"

I TPERNIK: „Młodzieńczy szal" i „P rzy­
gód’ matom wędrowca", 

b—W i „Martwy wozeł".
M ARYSIEŃKA: „Młodzieńca y szaJ“ 5
PASAŻ: „Król wilków".
PALĄC E : „Oaza m iłości" i kornetija. 
UCIECHA: ,,Miłość i  sprawiedliwość" i 

„Zaitaróne ojcowslwo". o,------
7- życia towarzyskiego. Unia 10. brn. 

pobłogosławiony został w  tutejszej Ka­
tedrze ormiąńskiej związek małżeński 
m iędzy p. Janiną Knrnellanką córką rad­
cy inż. Andrzeją Kornelii i Z o fji z Ku­
charskich, ą wnuczką Karolą Kuchar­
skiego wiceprezesa Tow. dzienn ika*#  
j,oł z p. Bronisławem Legieżyńskim, b. 
długoletnim sekretarzem prezydjum Ba­
dy ministrów. Związek małżeński pobło­
gosławiony został przez ks. kan. Kajętą- 
nowicza, kanclerza Kapituły ormiańskiej. 
Po uroczystości kościelnej odbyło się 
w hotelu George‘a śniadanie dla najbliż­
szej rodziny. Państwo młodzi wyjeżdżają 
dziś do Gdyni.

Półkoli nje Wakacyjne. Komitet Opieki 
Rad zdrawneau młodzieży wraz Towarzy- 
stwem Zabaw Ruchowyoh urządza w  par- 
Jn> T- Z. Tl, półkolonio wakacyjny ;dla mło­
dzieży |pljól średnich. Zajęciu n^HBnży 
trwać będą )d godz. 9-tej rano do Ifi-tcj 
włącznie- W  skład zajęć wchodzi: gimna­
styka, lekka atletyką, gry, zaJhs.wy i strze­
lanie z broni małokalibrowej. Urządzający 
r-zynffl atomnią, by w p»p;o obiadowe; 
jnllad.zież otrzymywała bezpłatnie i.:jlphv 
ipos-iłek. W  interesie zdrowia moralnego 
,i fizycznego młodzieży naszej’ apeluje r-ń- 
do rodziców- i opiekunów, aby zechcieli 
.kierować i zapisywać młodzież na pół,ko­
lonię. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
jjr if. Dotoslaw Ojrruk w gimnazjum tli 
(wejście od ulicy K u ta l* ' od godzin y 
12-©j do/l-ei.

Zarząd Związku ,?Soinopuuuey“  Bez­
robotnych Pracowników J m y d o w je t  
zwraca siĄ z- gorącym apelem do miesz­
kańców Lwowa, by zechcieli wrzucić 
grosz clo puszek p>zy zbiórce ulicznej w 
poniedziałek 16. bm. na rzecz najbied­
niejszych bezrobotnych inteligentów, któ­
rzy skazani są wraz z rodzinami na pa­
stwę losu, a jest ranich we Lwowie 1.490 
osób. Każdy ofiarowany grosz będzie 
wdzięcznie przyjęty i chociaż w części 
złagodzi ciężką dolę tyci biedaków.

I— ) Włatnariia I kradzieże, Emil Zych

z a i o s r a w  lipcu.
Osomste. Agendy kierownika Staro­

stwa, w zastępstwie .radcy Woj. p. Pre- 
zenifck-iewioza, .który wyjechał na urlop 
■wypoczynku1**!, sprawuje starosta ,p. Ma­
rian Schaily.

Z  Ka. j  miojekisj. Dp. 30 uh. mies. octo 
było się posiedjKaiil Rady miejskiej, “  ■ 
otyWajjterzo informacyjnym, na którem 
■pf9f. poKtcchariki lwowsŁaj p, Sokolnjcki 
referował sprawę budowy elektrowni 
miejskiej i  wyikasat młezbłcie, że elekłro- 
rru}ja ni#; będzie stanowiła konkurencji

czcjiA  st»;5oweps. generał Górecki ofaie- 
cw wypłaci i  w  r, 1930, Ponadto Rada 
uchwaliła udzichć gwarancję aa. kasę 
osjezędn iści m. Jarosławia do wysokości 
100.00A zT dla uzyskania kredytu w B. G 
Kr- dla drobnego rzemioela i przemysłu. 
Poczem nastąpiło cały szereg poważnych 
i aktualnych interpelacji, które burmistrz 
toż. SifciMikiewioz przyrzekł rozpatiwyć 
i postawić odpow:edne wposfci na Radzie.

Pod zarzutom oazuetwa i lcłdujmyśhiej 
kredy został arcszMcany Jakubowski 
Henryk, kierownik państwowego snon-o-po-

tworem zainteresowały się również sfery 
lekarskie.

świata.
Groti^ Rzymian pod brukiem W ied­

nia. Podczas robót ziemnych na ulicach 
W iednia znaleziono dwa dobrze zakon- 

i serwowane groby legjonistów rzymskich 
| z II. w-ieku po Chrystusie. Szkielety, przy 
j których znaleziono kosztowności, zacho­

wały sję w dobrym stanie.

aajdogodniejaty, jako, *żę ułatwi w  vd ljf 
s cl ości utrzyinywunae jirzez rmasio wrądu 
z wielkiej 'ekfctrowai okręgowej, mającS. 
cię wybudować w okolicy łpwbka. Po o-ży- 
\vdc«nej dyskusji' buwnistrz toż. p. Kleran- 
kiewiicz, podziękoyyał prgf-, Sakplnickiomu 
za źytóJWe zajęcie się sprawą elektrowni. 
N a .posŁdzoaai Radyymtojsfciej w aniu - 
hm. l>unu.®ft* iitż. Sierankiowics: .poiiwię- 
ca gWąco wspomnienie pośmie Ino śp-

Tąibepp!, w  Jjpę».
Noną repteaentaęją ipiej?ka- Pf:?ed 

!;.i!komą dniami zarządziło województwo 
w  'laJTicpnlu częściuwa zmianę składu 
ropregpntarji sniajsktoj. Oborny skład 
Tymczasowegci Zarządu miMtu przedetn- 

m m  się następującof^b
K-^ui-saiż Rządu tniastu p. Wśklji- 

•liBSjfepif'1 iMB-n-Kj-jweikowaki. ids-ytępca ko- 
«ąs:«»r>sMi p- Er. RadcBi łtiąnteł, ussesordwie 
ó.lpistrasu: pp. ind;. Uursiehki lySątlysław 
dy.ifT;:lq,r Roljiy. pi.j'b]‘ićzjiyi-'fi, Cobfows^i 
Wiktor o jiręgw y, Oskwarpk Jan
dyrjjvj(|' is.IdiiaUi Banku Polskiego, 
Ostrowski Ludomir sędzia okręgowy, Pa- 
p o * z  Bernard dyrektor, urzędu ksiąg grun- 
■towyNP lili-Jlcwkeiwio fiady przyboczm i; 
pp. IV. Abead Jonas. inż- Artychowski 
Mieczysław, BorecJHj Marian, Buczkowski 
Mieczysław, Czabanowiiki Józef, Fakin- 
dysz Andrzej, ks. gin . Gromnicki W l^dz:, 
mierz, Dr. Hownyltr. K M u rób  Krynicki 
liiidólf, Karczimarczuk Paweł, Ktoąsz 
Donjpl, Kordułja 1 z yjioc, Kanncr Adolf, 
Łuczyński ■ MGadysraw, M-azuf 
nieć, Niemiec Benedykt, Och*., Ghaim, i 
Pfeffer KŁbób, J>. Pimiass Jlorrnan. , Vk i

niewicz (ul. jfopeąwa 6.) doniósł policji, 
że nieznani sprawcy włamali się Jo jego 
mieszkania i skradli garderobę, oraz roz­
maite inne rzeczy ogólnej wartości 3 tys. 
zł. —  Podczas nieobecności ghiębodąw- 
czyni Sary Ingner (Rappaporta 7.) służą 
ca jej Ksenia Gnyp, skradła garderobę 
i bieliznę wartości 1.000 zł. i zbiegła.

(—-) Aresztowania. Do aresztów poli 
cyjnycli oddano wczoraj: Izydora Szuber­
ta za kradzież marynarki na szkodę Ja­
na Marucha, Franciszka Trąwkowskięgo 
za. wyłudzenie 15 zł. od Karola .Hedklego 
i Dominikę Wyspiańską za kradzież go, 
tówki 24 zł. z kieszeni |> zekupki Satnifp 
skiej w Rynku

HT Państwowej Średniej Szkole 
czej Liceum Ł i rokitecłi* a w Bialetory-
r.icy ^Hanin wstępny dla kandydatów na 

W-siy km*ts wydziału yęhricizega i leśnego 
odHńdaj£,.|ję 14, .Ui i 17 gierpnią 1028 roku- 

Dla pandydalów o dodatmay wyniiku 
kopbursu z i-gzaaniimi wstępnego przewi­
duje się i-miesięczna (prgy Szkole) prak­
tyka. wstępna, odpowiednie wykonanie 
której decydować będzie o żaliczendu kan­
dydata w poczet uczniów I-go kursu,

Wymagano wykształcenie: 4-ry masy
szkoły średnia,r lub ? 'klas szkoły po- 
iyszeobnej.

Szćkegoiy w proapaklach, wysyłanych

dla gazowni, natomiast przyczyni się wał- lu spiryt. w  Jaroslaiwiu, którego' ą K i r  
niej do rocrtiudowy tlroinego jwzemyslu. i Tyiirmo do Sądu okręgowego w Sanoku. 
Plac zaś zakupirms^przez gmmę^pi torem I Nadmienić należy, że aroazłowainy JaJty- 
kolpjowym uważa —  tym razem odmień- i bo-wę-ki, zosial a końeein maja usunięty 
nie do 'ampgp pierwszego referatu —- ga | za różne nadużycia, a kicrowuiicfwo skla-

drm»n-i państw, monopolu spiryt. objął p. 
Józef Leszczyński <i Warszawy.

Powańua kradzież- W  gnrinie Wola 'w - 
chowska ad Jarosław, skradziono na szko­
dę Aro na Scherza biżuterię wartości
4.200 zł. Pod pow y^zym  z;»rzutem are­
sztowano Abrahama Itosena, służącego 
ojszkedowanego, oraz jego krowpiaka 
Honocha Laufa, W & bdtacyćh  z gpifjęr 
Dybków pow. Jarosław. zWsmiiłnnc, że w

teosoirowi Jó/ioiuwi' Cłjijdiifiif.wieżowi, co 1 czasie dochodzeń poszkodowany odzyskaj 
Rad-a uczciła jirzo: powsypłe z nugjsc. ! wszystkje skradzionę przedmioty.
Następnie \y miejsce śp. Chodp-nie-nfeza j ŃieszBsęćKwY W T g a t t  *akońc*ony 
wszedł jako radny ł Mikołaj Sliwiijsk:i: > śmiercią. W  grrpnifi Rrdoł-ewk* ad Jaro- 
As^fcootcró wybrany wsłS.] r Jun Preto- J slaw, gospodarz Krupa Antoni., lat 78, v; 
rjus- Po lichw,|.lun:'iiu»oałógoi .szeregu sufc- j poszukawaniu za rojom pegfcól wy łazi 
r^ency;, .poslc-nuwiuno fgapagaań i-cżycżfeę * na drzewo przy pomoc? drabiny, ufraćił 
w gpn.GOO zł. w ajń jsk itŁ K i $  | jednak równem-ągę, a upBdaiąc pa po-
osżczędnć.ścT wo Lwow ie i lOfi.COO doł. j bliski.1 rurtr cmentarny, poniósł śmierć na 
im . w B. G. Ii. w *V<i:i.z;iv, 10 nr. Sud-wę j miejScu,' doznawszy bardzo silnych obra- 
clc-kitrowni i łąm isw .w  którą. jjf, kwotę Ż£ń , ora;; pjawpj nqet ,v ko-
.100.000 Idol. jako drugą rafę wpdTe oświod- lamie.

Kronika tarn opolska,
(Od naszej > korodpor.denut).

Ran. Dr. Ram sany Antoni, Dr. Salak D6 
lesłąw, ciliwiiiski I  adęgaz, Stóckel Danie, 
Tiliepel Józrf i Zellor Kudyk-

.WyWnl pawińłww w Tą«w®eła, po,
cę.dający od 1. stycznia. Jw. pod przewo­
dnictwom Starosty Malickiego, wykazuje 
widoczny -wzrost sprawności. W  roky 
bieżącym jest na wykończeniu 36 km. 
kunfplelnie zniszczonych dróg powiato­
wych (11.5 km.) i gminnych (14.SJS5 km.) 
podazas gdy prje? cały okres powojenny 
naprawiomaLżalodwie 31 km- Do prac W y ­
działu powiatowego w r. 1888 należy ;c- 
szcze budowa 3 mostów, a nrnnowkde nr 
dradze, .powiatowej tiżystyjąw-KukutkowiŃ 
•j św|jń!e 2S m „ na SróUze gminnej Bero 
rmriae— Ostrów-—Hjitjiiów o iwtotlc 21 
m. i  na drodze Berezowica—(U n i-c iP S lu - 
szcżyn o świetle 54 m. Pamijemy rSjoty 
o zń^zeirju  m p ie^em , ale także wjrei 
dużej jest Bffprawienie 80 lun. dróg gnro- 
towy.in sposubem szarwarków- Wreszcie 
należy wymienić szybkie zorgainizowunie 
Powiatowoj Kasy ęszczędnośei, która (Jlą 
życia somorządowogo pRwimt preed3ta- 
wsa czynnik o podstawowych warunkach 
'■'■r/iljirowych.

zw Ę m m m m m m m m m m m m w a m m m m
na żądanie. Adres Szkoły: pocztą Krzenrie- 
r.Jśp, wojew. AVołvńskie. -5877

— •—•£>— -

Duo isi«y. Naprą^dę gfcnpiuą $ nigdy 
nScząwodzącoma warcą Czytęinizów na­
szych puiecaciy wdów; po gowMnyu  
rzemieślniku lwowskim, snąikę legionisty 

■ i obrońcy Lwowa, który g r y , j odaiasi r- 
nyeh ran —  znajajjącą się obecnie w obli 
« * «  śmierci fl«$ow9j> ’ Niepzcz^iiiwa, ant- 
rusijta i w  ped’Q dgik * lalekę, tak, tt 
zupełnie aajdrounicjss&j 'nawet kwoty &*a 
ję*t w możności r_p.»oowa4 Datki prsyj- 
UłńŃ Aaminjwrwrjo dl* .AUtto obrońcy 
Lwow« %

7  k r n f n .

le a tr  spadbe|»iert-ą. śp. Mąrjńo Jaś- 
kow*kit właściciel dóbr Graboszewo, w 
pow, wrzesińskim zapisał cały swój ma- 
jąfefc Teatrow i Nowemu w Peziianiu.

Glełęey potworek. U jednego ? gospo­
darzy- we wsi Motycz pod Lujałiijem uro­
dziło się cielę-potwór. M iało eBe mordę 
i Rggp psie, na przednich htpnikauh wył
sTa^sli d^a neraHa w ks?tolci« ehroj'
deł, tylne nogi by ’y świńskie, ą ngop dlp- 
« i  i kosmaty, podobny jak u psa-wjfka. 
Dq "zngrody> gd?ię znajduje się to fciezwy 
kłe ciele, ściągają tłumy wieśniaków. Po-

Wśród pism i książek,
i ,  Ign- Kraszerrst iero „Powieści histo-

rycmuo1' w 80 ternach, Biblioteka Wiełkicli 
Hsarzów, Sorja I, 10 (omów kwartalnie. 
Cena w pjenumeraedo:’ do do. 1 sier.pji i .i 
1023 r. 80 gros-zy m tom czyli 3,*1. kwar- 
tulnio, w oprawie zł. 14 kwartalnie. 
Od 1 sierpnia do 31 grudnia hr.: brosz. :I0 
izl., opr. 16 zi- kWUAlnie. W  sprzedaży 
aojedynezej tom ab 1 .40. Wydawnictwo 
■M. Aro la BU? Warszawie.

Prr.riejji^ Historyczne J- I. Kraszew- 
SfótOgO zostały wzrtowione w rzeczywiście 
la rrie m wyda:: i u, “ jiajjfccani^łrdnok wsze I - 
kio właściwości książek drogich- Zarówno 
bowiem pod wrofedem druku, jak papieru 
: okładki, z-adowalnćają zupełnie i mogyi- 
być irlaczane do kcżdpj biblioteki. Sbrao- 
w ją cne ęcmic 'Ńzbogaceiłie nasze; iitei 
tary boJSrystycznej, do której wprowe ■ 
dztjją. irąnjzoTpdżjdany pierwiastek łristti 
rycznjj i mi zajmująeom tle powieśyin- 
wam wwiukl dawno aby^aje. Cykl „ je f  
Kzitgzpwskipgp powinien znaleźć się w 
łrażtjej bibljotece publicznej, „zkolnej i
koF.porłłcyjnej. n wjhkszc-ść ks-ięgozJńorów
prywatnych be-/, niego się nie obejdzie.

Misoayslaw Lotab. „AkatUnaalue So 
dalicjB Marjańskie w Polsce". Opuściła 
pczed kilku dniami praąo drukarska ol>- 
szarna ksinjżka Mi«$8yshva Gołąba p. i- 
...*Vłrada|wicfcia Soda lic je JlarjańsJde iv 
Pokice . Autor, kierownik Związku sodali- 
ęyjnego, rodaklor „Biuletynu Zw'iazk.u". 
ujmuję abszernic historję w  Sodalicyj 
Akademickich w Polsce. Odrębni® zesta­
wia autor istotę'1:i rozwój akademickiego 
ruchu mrayjea*fo w Poisco- p zagra®if^i •

Następne rozdziały są poswiąconu 
prijey wewnętrznej i .społecznej Sodalieji 
t^ademiefcioj, uraą je; stosunkowi cło śtar- 
SKegri społeczeństwu i młodzieży femnit- 
łyiłnej. Obszarnic są. również przedsta­
wione historio j cele szeregu stowmz, 
>j|ń akądentic.ćjcłi, jak: Odrodzenia, MT 
dzieży WszcriipotslNej, KąfoPołriej Mlo- 
clsiefy Narodowej, Warocjh Korporacyj. 
:uuc«iiuijs Ghristianae. Odrębny rowhskł 
poświęcony jest zagadnieniu nriędzynaro- 
cłowej wspóiprjjiy uałodzieży kâ oKtńriej 
na terenie 'slow. ..Po.x BonraUft". Zesrfu - 
wii^Ńg statystyczne ©raz pogląd na prze­
szłe praco itych ątdworzyszeń, zamyka 10 
bogato w .ągszególy i w Iraść dzieło, obtęj- 
rmgjace stron NH+2Ó4, a uchodzące za 
jedyna publikację, wprowadzająca w e«- 
'łokęzitait prac i wysiłków in!ocl;«RŻ.V ffka- 
ddMektej narodów katolickich i Polaki.

Książka wyszła nakładem Związku 
Sodalijcyj Akademirdcicli w  Polsce i  żaglu- 
g®b w  tzupcJuoSff np pruareio- Jisl już 
do nabycia w główniejszych -KSBę^rmei-li 
A l  ceni© 10 z), za,

Z pracowni literackich. Niebawem wyj- 
dziś z druku, nakładom „Bibljofebi. Domu 
Pulskioęo" -w Warszawie tom nowel i 
szkiców lwwaktojro poely-jubtlata. Adn- 
nia SłudurM p. I.: „t\ra pierwszym. dEoiu
ku". Naw-ai| ite/ognute.śa. na ®  obrony 
Lwowa w 1918 w kt(Jt?j autor wlaśń :e 
na odćiińku I. brał czynny udział. Komom- 
dtefrtem łcgl odcinka był obecny poseł 
B. Konplwuiy hf-

W/kole enie wagonu na 
dworcu lwowskim.

Lwó w, 12. lipcu.
(—-) U . lipca br. o godzi. 7.16 |>od- 

cząs wjazdu pociągu towarowego Kń 
t'RH? na dwoiwwo towar&-w> I  w e Lw o­
wie, wykoleił się na odgałęzieniu to- 

. rów, prowadzących na dworzec osobo-
wagon, .jnladowuny szutrem. Obro 

'koń cielesnych nikt « je  doznał. Szkoda 
malurialłui iteznacsaia. DocłKufeeniu 
w  tolęu. Wskutek zastawienia tofów n- 
legła (.póknieni. od 34 ao 81 minut yru 
pa pociągów osobowy -4  w  kao.naKaGh
Lw Ów-PrZłunyś!, Lwów -Stryj i Lwfrw-
Sambor.
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Uchwały Magistratu.
K O N S fiN SY  B U D O W LA N E . —  S Z K O Ł A  G O S PO D A R STW A  DOMOW EGO W E  L W O W IE . -

G IA  I  SUBW ENCJE . —  Z A K U P N A  I D Z IE R Ż A W Y .
W S P A R

L w ów , 12 lipca.
(? )  N a  w lorkowem  posiedzeniu 

■Magistra tu w ydano konścnsy bu­
dowlane następującym petentom: 
M arji Zborowski?] na budowę je­
dnopiętrowego domu na gruntach 
Stiebera, K azim ierzow i Białkow­
skiemu na budowę magazynu przy 
,uk Boczna na Błonie, F ryderykow i 
Yerkau fow i na nadbudowę drugie­
go  piętra na froncie i pierwszego 
piętra w  oficynach w  realności p rzy  
ul, Słonecznej 55, H enrykow i Bek- 
manow-i na budowę trzypiętrowego 
gm achu p rzy  ul. Łazarza, M arji 
W is łock ie j na budowę parterowego 
■domu m ieszkalnego przy ul. Bocz­
nej P ija rów . W ilh e lm ow i N ow ic ­
kiem u na nadbudowę drugiego pię 
itrs przy ul. W yspiańskiego 18, Ja­
n in ie Skowrońskiej na budowę je ­
dnopiętrowego domu przy ul. 22 
Stycznia, Franciszkow i O lendarzo- 

vwi na budowę parterowego domu 
przy  ul. W u ieck iej, ip. Taroniem u 
na budowę jednopiętrowego domu 
przy  ul. Snopkciwskiej.

Uchwalono zm ianę obecnego 
programu nauki m iejskich żeńskich 
kursów przez dodanie 2 godzin r y ­
sunków i wstawienie w zim ie 2 go­
dzin na pranie i prasowanie, w  fe ­
cie na naukę ogrodnictwa. U chwa­
lono zm ienić dotychczasową nazwę 
^Miejskie żeńskie kursa praktycz­
ne" na „M iejska  szkoła gospodar­
stwa dom owego we L w ow ie ".

Udzielono wsparć z fundacji 
m iejskich  im. Papieża Leona X I I I .  
.4 robotnikom  po 502 zł. : dwom  rę­
kodzieln ikom  po 200 zł. W yasygno­
w ano 400 zł. U rzędow i parafjatue-

mu w  Żubrzy na odnow ienie Itości o 
ła parafjainego. Przedłożono na 
rok slypendjim i dla niezamożnego

Kącik radiowa.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH, 

Czwartek, 12. lipca 1928.
, Warszawa (1111) 20.05 Koncert w ie­

czorny. trameanisja iz Poznania. 22.80 
Transmisja muzyka, tanecznej z kawiafth 
„Gastronomia".

Pouiaó (344) 20.05 Akademia duńska ku

uczczeniu święta narodowego Danji. II- 
dział bdorąi 'Władysława Gogojcwiczowa 
(mezzosopran), p. Bochmowa (prelekcja), 
prof- Feliks Nowowiejski (organy) prof. 
Fr. Łtrkosiewicz (fort.), Fr. Sykora (skrz.), 
Włodzimierz Piętrzycki (klarnet).

Katowice (422) 20.15 Koncert wieczorny 
<z( Maikiem  Liliany ^m orsk ie j (jipran), 
Wia/ndy Szleziger-Chmierowskie; (fort.j) oraz 
prof. A  Brandenburga, (skrz-.).

Wilno (435) 20.05 Transmisja, z  Po­
znania.

Wrocław (332) 16-30‘Muzyka słowiań­
ska. .20.30 „Tm pjfeizacje ir k,:,-
medja -Maxa< Mohra.

Londyn (3GD 21 .00 Rozmaitości. 22.35 
Program Ch-ąrloJja.- 23,-35 Muzyka taneczna.

Lipsk (3S5) 21.00 Koncert popularny.
Tuluza (391.) 31.00 W ielk i koncert ga- 

i | i| )
Hamburg (394) 21.15 Rapsodje obcych 

mistrzów.
Frankfurt (428) 20.00 Transmisja kon­

certu z ku-rahusu w  Wiesbadenie.
Rzym (447) 21.00 „Ave Maria" operetka 

Bett?n,elie«o.

W edle ostatniego rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w szel­
kie przekroczenia w  sprawach w o j-

ucznia szkoły m orskiej w  T czew ie  { sikowych za ła tw ia  osobiście prezy- 
w  wysokości 1080 zł,, płatne w  ra ­
tach miesięcznych z gó ry  po 90 zl.
Udzielono subwencji' 3900 zł. M ie j­
skiemu Kom itetow i Opieki poza­
szkolnej na dożyw ian ie 600 dzieci 
oraz na cele prowadzenia ognisk 
szkolnych wyasygnowano 2500 zł.
Uchwalono zakupić osłonę dla P a ­
noram y Racław ick ie j kosztem 9800 
złotych.

Dostawę 600 progów  dębowych 
w  cenie 5970 zł. oddano firm ie  A.
Mehr. Prolongow ano Spółdzielni 
gastronomicznej dzierżawę części 
ogrodu Kościuszki aa dalsze dw a la ­
ta za czynszem 250 zł. miesięcznie, 
płainych z góry każdego miesiąca.
Tytu łem  kaucji pobrano od Spół­
dzielni gastronom icznej 1.20 do la ­
rów. W ydzierżaw iono na lat sześć 
M iejskiem u Tow arzystw u  M yś liw ­
skiemu prawo polowania w  pod­
m iejskich gminach

djum miasta.

. ADAPTACJA TEATRU NOWOŚCI. 
Uchwała połączonych idonuny.j tecumcz- 

nej i teatralnej.
(?) Na obradach połączonych Kom isyj 

technicznej i teatralnej, na których roz­
patrywano sprawę adaptacji Teatru No­
wości wpłynęły dwa wnioski. Jeden zmie 
rzający do przeprowadzenia adaptacji 
kosztem 26.000 zł„ drugi za sumę 120.000 
zł. Co do obu wniosków zarówno magi­
strat jak  i starostwo grodzkie zgłosiło za­
strzeżenia, że przeprowadzona w tych ra­
mach adaptacja nic da gwarancji bezpie­
czeństwa.

W  rezultacie uchwalono uskutecznić 
adaptację Teatru Nowości kosztem 56.000 
zł. W obec tej uchwały wicekem. rządu 
prof. Matakiewicz, zarów m  w swojem 
imienin, jakoteż knnnsa-ia Strzeleckiego 
złożył do protokołu oświadczenie, że 
zrzuca z siebie w tej sprawie odpowie­
dzialność.

FEJLETON „GAZ. POR." z 13. V II. 1928.
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NIEŚMIERTELNY
.'leszozo jodna noc. Mkr$o już 

tezydzieści sześć godzir. Rano putls 
był ledwie namacalny, pptoo pod ste- 
itosbfpem było tak słabe, że doktór 
■zaniepokoili się. Małpkę opuściły siły 
■w zupełno ci. Dyszała z  srudem, łapki 
były zimne, pot zrosił nagą skórę, 
•twarzy, gdzie czaił się wyraz trwogi i 

. ,bólu. Płakała cichutko praradziwemi 
teami. Śniła może o Jasach ojczy­
stych,, o rodzie wolnych makaków, 
(.szczęśliwych bez lekarzy 1 lekarstw, 
gdzie ndkt nie bronił chorować, jaiksie 
.kwnu podobało.

Doktór naciął palce Pińska. Uka- 
ift lfa  się kropiła czarnej, gęstej krwi. 
:„Dość z cen ie na dziś. mój mały Fri- 
.sko, jutro będziesz zdrów". Doktór 
.chwycił strzykawkę. Frisko nie miał 
[już tyle siły, aby wyciągnąć łajpfcę do 
.erzedmiotu. który od sze-c' u lat był 
(synonimem życia., młodości, miłości

Bobinki, ciepłej słomy, bananów, 
świata całego.

Doktór ukłuł. Chwila ulgi. Mitnąło 
pięć minut. Uśmiech ludekś p tżcszed l 
po tw arzy  Friska. P odziękow a ł spoj­
rzeniem . N agle  d reszcz zatrząsł jego 
c iałem . .Tego pom arszczona tw a rzycz­
ka pośm iała, stała sie fio letow a. Za- 
hraepotal rękam i, upadł, u s iłow a ł p-oćt- 
pełznąć do gobrnkfiS^

Już nie żył.
*

Ormianin oruromiał na widok swego 
dzieła. UfoarU umarł na dobre. Ale 
jak, ale dlaczego? Gregory zamknął 
drzwi na zasuwkę. Filip był w La Ro- 
che. Mógł wrócić za godzinę. Prędko, 
niech nikt nie w idzi Chodź biedny 
Fińsko"

Rozciągnął na marmurze mato. 
drżące jeszcze ciałko, podobnie. rfhk 
tyle innych Przeprowadza niecierpli­
wie autopsję, w miarę,' gdy (wsu­
wa, rośnie w nim wątpliwość, prze­
czucie zdrady losu... W sercu, w  wiol- 
k"ch naczyniach bryłki skrzepłej 
kiw i! Krew w całem ciele w zupełno­
ści skrzepła.

G.regpry zadrżał. To. czego się do-

Słslokhwlui (454) 20.30 Koncert muzyki 
Beethowana.

Laugenbarg (468; 20.15 Program p. t. 
„W szystko dla miłości*'- Muzyka i  recyta­
cje-

Berlin (484) 20.30 Program p- t. ,,Wer
vi.el©s bringt". 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) 20.05 Wesołe opowiada­
nia., oraz inscenizacja „Dor Barbier von 
Berriac" komedia Masa Neli a.

*
Piątek, 13. lipca 1928.

jw t n u w i  (1111) 18.00 Koncert o r k iŁ  
•s trafik’. 20.15 Transm. L Doliny Szwąjcar- 
skjftj. Koncert symfoniczny Filharmonii 
frarsz., wespół z Polskiem, Rad jo. W  pro- 
gratoie litwory Beethdvena.

Katowic! (4-22!) 20.05 Koncert ku czai 
Święta NaródawJstif Francji, z udziałem p. 
Jsljany Zamorskiej (sopran), pi Wandy Szle 
ą^iger-Ohmielowskie}' (fortepiaftjgp. J. Ko- 
ndfcasek-jSjgJeikiej (fort.), oraz prof. M. 
S S®|*Bc-go (al l ówka).

Kraków (566) Poznań (344) W ilno (435) 
20.15 Transmisja z Warszawy.

Wrocław -{822) ! (20-30 Koncert popu­
larny.

! m yśla ł, stało się zupełn ie .jasno. N ic  
1 zaszkodziło sarum 10. B.. nie .miało 
j m iejsca żadne zatrucie, n ie  b y ła  to re- 
j aSq'& na rozpoczęcie powrotne zasłnzy- 
|' ków. Sarno ich  przerw an ie spowodowa- 
| lo „śmierć, zm ien iając k rew  w galaretę.

I SztucziK śwdov$feKo.H utworzone w  or- 
j g-a n.izmie p rzez  L o k if i*  b y ło  ty lko  l'a- 
| sadą JdfcfŁjajSc3j s ię  pó!'d wariinkiem  
; codziennego odnawiajiua. odświeżaniu 
. nowym .Tnąttlajałein, bez p rzerw y , bez 
i zainom nieflói b ez zaniedbania... ,,I ty.

głupcze,, nie wpadłeś na to ! N ie  od- 
j gadteś, że  n ie  wołn<j. s ię  co fać. % ch w . 

lą, gdy S p ą p jzp i in^jregnowamy serum 
po trzech c z y  eztereah ukłuciach u- 

I stali się na nowo. Musi być  m łodym , 
bez koń cii m łodym , z zastrzyk iem  co- 

j dziennym  jak ch leb, albo um rzeć w  
i rnece.

„Piękna nieśm iertelność! M oje ®e- 
j rum, tg tyran i gorszy  niż morfi^na, n iż 
| ópiiiun. Morduje tego, kto .się choć* od 
j niego uwolnić!**.

I F i lip zas-ał go siedzącego bez m - 
! Ł'hU| Zduniiał się tą rozpaczą, n iezro­

zumiałą. w  toki. piękny dzień, gdy  
i przyroda, stawała się zn ów  piękną,

Duhaga (337) 31.45 Recital fortepia­
nowy Karen Markę.

Praga (348) 19.15 Muzyka, taneczna. 
20.20 Koncert

Londyn (361) 20.45 Składany .program 
muzyczny z Manchester. 22 35 Koncept 
symfoniczny z udziałem Arnolda Tiowelt 
(w iolonozfti)- 2-5-00 Muzyka tanuczna z re­
stauracji 'N*w Prińcos.

Slwtgart (379)w 20.15 ,vlJię.lŁność -Z pla- 
-żyS one-retka Hollendera.

Frankfurt (428) 20.15. „Pudelka To -i>u- 
lEerasów**, dramat Gailsworthy‘egt>.

Brno (445) 19.00 Koncert popularny. 
Bkrlin (484) 20.^0 Wariacje (Bohrnkc, 

Schumann, Czajkowski)! ,
Wiedeń (517) 19.36 Wieczór pieśni lu­

dowej. 21-00 Transmisja W p l a K a l e d r f t t -  
nego w Salzburgu- V-la syrofonja* BeeS,.;- 
rtsiif;' Dyr. Paumgarttm.

Skandu naftowi 
w humunji.

B rw errt, w  iipcu, 
icl  Ruamińakie mójnisteratwo prze­

m ysłu  wykryło wielką, panamę nafto­
wą w  zagłębiu Damfcowice. Zatruosza 
ni są w nią. liczni poMtnuy * 
c%  Dotychczas are.sutoiwano fcilikana- 
ście osób. ni. i. burmistroa Damlło-wicy 
i Okniey, Winowajcy założyli spółkę 
naftową ...Romana. Africa**, wysuwa­
jąc szereg poważnych wieśniaków o 
kaiczńyah jako tzw. „strehmamnów". 
Przyteim bezprawnie sagariiięli 700 hek 
tarów ziemi sądowej, zicmię, fctósra 
miała zawierać obfito źródła na­
ftowo, oszuści sprzedawali ludności o- 
koiłcznej, za co zebradi oLoło 3 miliar­
dy lei. Dokumenty, stwierdzające obe­
cność nafty na tyoh terenach, zostały 
sfałszowano.

Ż">cie fosaodarcze.
Lwów, 12. lipca.

Bnmiuu. na Targach Wschodnich.. One
gdaj zwiedziła w towarzystwie general­
nego konsula rumuńskiego wn Lwowie p. 
Jerzego Trajana Galii u  Targi Wscho­
dnie w ycieczka absolwentów wyższej 
a;kademji Baindlowej w  Cluj, złożona z 5 
profOgoTÓw, orec 35 absolwentów !e; 
uczelni rumuńskiej. M łodzież rumuu 
ska okazała szczególne zainteresowanie 
dla problemów techniki targowej, oraz 
dla roli, jaką Targi Wschodnie w kształ­
towaniu się polsko- rumuńskich stosun­
ków handlowych odgrywają. Po szczegó- 
iowem zwiedzeniu wszystkich pawilonów- 
goście rumuńscy opuścili plac powysta- 
wowy wynosząc z odwiedzin swych głę­
bokie przekonanie o jkutoczności środków 
(służących polskiej ciKspanzji gosrwuai 
cz»j.

■ M m e n s u r a r a M n u f f i B E H i
dizaciwcayną, zdobną w  pierwsze hja- 
ccnty, ,w pączŁi błyszczące, gdy stefi 
co grzało i suszyło ścieżki.

—  Powiadają, że będziemy mich 
wiśmy rok. Ludzie pracują juiż .na żbo-,

( czach ViHftnoux. Kołodziej przepo- 
v.ńada, że będzrie wicie zajęcy. W i­
dział nie -mniej, jak ośm par ntiędizry 
La Michę a Anthariiox. Zna się na 
tern, był gajowym u księcia w  Char- 
trotter...

Doktór powstał i oznajmił mu o 
śmierci Friska.

—  E l zdziwił się rnowca, czy to 
nie od tej próby przerwania za.strĄ- 
Łów?

. —  Nie... próba udała się. -Był zu­
pełnie odłączony, zginął na niestraw­
ność.

—  Biedna, mała małpka! Warto 
mu było być...

Zamilkł. Pasza strasznym wzro­
kiem wbił mu słowo z powrote-m do 
gardła.

JCC. <L ł !
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GIEŁDY.
G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Lw ów , 11 lipca.
Prócz cgzekutywnega kupna żyła, za­

stój w obrotach.
Żyto i owies nadal poszukiwane.
Ceny utrzymują sii; na dotychczaso­

wym poziomic.
Tendencja utrzymana, usposobienie 

spokojne.
Pszenica kraj. dworska es 1927 750—  

700 gr. 00.25— 54.25, Pszenica kraj. i zb io­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 52.00— 53.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr.
46.25— 47.25, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 41.00— 42.00, Jęczmień małopol- 
przemialowy 610 gr. 41.50— 12.50, Jęcz­
mień małopol. pastewny 600 610 gr.
35.25— 36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 45.50— 46.50, Kukurudza rumuń 
ska 42.50— 43.— , Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00,00. Fasola biała 65.50— 70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—'50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Groch %  Y ictoria 63.00 
■—6S.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik
40.00— 41.00, M ieszanka pastewna vz ziar­
nie 00.00— 00.00, W yka 32.00—35.00, Sia­
no słodkie kraj. prasowane 4.00— 15.00, 
Słoma prasowana 5.00— 3.25', Hreczka 
46.50— 18.50, Len 71.25— 73.25, Łubin nie-, 
bieski 21.00— 22.00, Rzepak ozimy es 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 proc.
90.00— 00.00. Mąka pszenna 50 proc. 80,00
— 00.00, Mąka żytnia 65 prc. TflP 72.— ,
Grysik kykurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00— 51.00, Otręby żytnie
netto bez worka 28.----- 28.50, Otręby
pszenne netto bez worka 24 50— 25.50. Ka­
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 89.00— 91.00, Kasza jagi. 85.00...
87.00, Kasza jęczmienna 66.00—-68.00, Pę­
cak 64.00— 66.00, Proso krajowe 47.00—
49.00, Makuchy lniane 49.00— 50.00, K o­
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
— 250.00, Mak nieb. 115.00—  1125.00, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W ork i jutowe wyr. 
Stradom, W arta 1.55— 1.60, Cz,;stocho- 
wianKa 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, Wo,- 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, U . Ipica. (Tel. G. P.) Bank 

Dyskontowy 135, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 177, Bank Zw. Sp. Zar. 83, 
Elektr. Dąbrowa 79, Wysoka 200, W ęgiel 
104 25, Cegielski 45.7o, Modrzcjów 4,7.25, 
Ostrowice B. T 110 , Rudzki 49, Staracho­
wice 54 Zieleniewski 140, Zawiercie 
26.50

Warszawa, 11. lipca. (Tel. G. P.) u 
proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 87, 
5 proc. pożyczka konwerjyjna 67, 5 proc. 
pożyczka kolejowa 1926 r. 62, 10 proc.
pożyczka kolejowa 104, 8 proc., listy zust. 
Banka Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy znst. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 94 Hołandja 358.20, Kopen­
haga 237.82. Londyn 43.25, N. Jork 8.88, 
Oslo 237 80, Paryż; 34.82, Praga 26.86, 
Szwajcarja .171.34, Stlokhohn|t>38.H0, W ie 
deń 126.34, W łochy 46.61.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
(i. mew, u  lipca. (Teł. G. P.) Ziele­

niewski 123, Siersza 107 i pól, Chodorów 
166, Chybie 75 i pOł, Piasecki 12.

GIEŁDA ŻURYCHSKA.
Zuryeb, I I .  lipca. (Tel. G. P )  Paryż 

20.31 i pół, Londyn 25.24, N. Jork 5.18.95 
Helgja 72.10, w iochy 27.19, Hiszpanja
85.60. Hi lanrlja 209.02 i pół, Berlin 123.77 
i pół Wiedeń 73.17, Sztokholm 139.12 
i pół, Oslo 138.85, Kopenhaga 138,90, So- 
f jś  3.74 i pół, Praga 16.37 i pół, Wnrsza- 
w *  58 17 i pół. Budapeszt 90.17 1 pół, 
Białogród 9.12 i trzy czwarta, Ateny 6.7 7 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.18, Hel 
singfors 13,07, Buenos Aires 219 i pół.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wieaert. 11. lipca. (Tel. G. P . ) Amster­

dam 285.06, Belgrad 12.44 7/8, Berlin 
165.82 i ćwierć, Bruksela 98.78, Buda­
peszt 123.40, Bukareszt 4.33 i ćwierć. Ko­
penhaga 189.15, Londyn 34.45 i pół Ma­
dryt 116,90 Msdjolan 37.09 i pół, N. Jork 
707.95, Oslo 189.20, Paryż 27.71. Praga 
20.97 3/8, Sofja 5.09.65, Sztokholm 189.60, 
Warszawa 79.68, Zurych 136,37. Am ery­
kańskie 705.20, Niemieckie 168.65', Fran­
cuskie 27.78. W łoskie 37.27. Czeskie 
20.91 3/8, Węgierskie 123.20, Szwajcar 
tiklc 136.40, Renta majowa 0.745, Renta 
Jutowa 0.739. Tureckie 38. B. Małopolski 

KS, 17. Bankverein 114, Bodenkredii 69.75, 
Kompas 0.88, Landerbaiik 32.10, Merkury
22.60, Kolej północna 10112, 2ivnosteńska 
108 i ćwierć, Czetniowce 733 I trzy czwar 
te, Austr. kol. państw. 25 i trzy czwarte, 
Kniej południowe 13.80, Goleszów 69.50, 
Alpniy 41.30, Berg u. Huttcn 734, Krupp

f 10 i pól, Rima 130, Skoda 245, Siersza 
! 10.10, Zieleniewski 108.95, Apollo 172, 

Fanto 10, Karpaty 28, Galicja 67, Nafta 
, 37, Schodnica 10.90.
| GIEŁDA PARYSKA.
} I aryż, 11. lipca. (Tek. G. P.) Londyn 
: 124.29, M  Jork 25.56, Belgja 356, Hiszpa- 
] nja 421.25, W łochy 133.86, Szwajcarja 
| 492.25, Danja 682.75, Hołandja 1028.75, 

Norwegja 682.50, Szwecja 684, Praga 
.75.50, Rumunja 15.60, Niemcy 609. W ie ­
deń 358.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 11. lipca. fTel. G. P.l N. Jork 

486.26, Hołandja 12.07 71, Francja 124.29 
Belgja. 34.80, W iochy 92.81, Niemcy 
20 390, Szwajcarja 25.242, Hiszpanja 
29.51, Danja 18.195, Szwecja 18.156, Nor­
wegja 18.20, Helsingfors 193.37, Praga 
164.12. W iedeń 34.52, Warszawa 43.40.

O BR O TY P R Y W A T N E ,
Lwów, 12. lipca.

Tendencja chwiejna. Obrót średni.
W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.87.50—

8.88 00 dolary kanad. 8.82.00— 8.82.25, 
korony czeskie 0.26.50— 0.26.70, szylingi 
austr." 1.25.50— 1.26.00 leje 0.05.50-
0.06.00, franki francusk. 0.35.00- -0.35.50, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun­
ty szterlingi 43.40.00— 43.75.00, czerwień- 
c(s sow. ża jeden 25.00— 25.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00— 36.80.00, 
20 franków' 34.50.00— 34.80.00, 20 marek 
niem. 12.40.00— 42.79,00, 10 rubli ros.
■17.06— 17.50.

SREBRO: Kor. austr. 0.68.50—0.69.00, 
5 kor. austr. _3.50.00— 3.60.00, ilor. austr. 
1.75— 1.80, rubie rosyjskie 2.90— 3.00, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50.

[

0 Q L 0 S Z E f l l J l '

n a u k a " i w y c h ó w  a k ie ,
10 groszy za wyraz.

I
PO SA D Y  PO SZU K IW AN E . 

3 grosza g a  wyraz. J
UCZOIWA podręczna, z ddfch«fctó. łioszti- 

kuje posady. możUwio na wieś do dwo­
ru. Boinnów 19, u. dozorow ej od 8—‘1.1-

5739-3

WOLNE POSADY. 
10 prosT? *a wyrac I

STENOTYPISTKĘ pokU  lnem, na miesiąc 
sierpiep poszukuje kancelaria adwokata
Ps-imba,- Kościuszki 3, m iędzy i —

5885

I
-CADECII Kłirsi. przyeolcwawczc egmnń- 

i nów  wstępnych rozpoczynam  IfT J® ® ..
1 'Zsslosncnitt tojfe. 11— 1; 5—6 SWww/a. 5,
! II. piętro Wa lewo- 5881

j POSZUKUJĘ towarzysza 'korepetytora eh-rze 
| ści jawna, cjk-iri pcrwtór.-rbnlśi, w  czasie wa
■!■ łtacji V klasy simn-aziuia. ncoklasycz-nego.

Zgłoszenia, 'o ^ fc jn k jp iiir  Wułłńwh, Roś- 
fałatów, pow. wolina. 5866-3

BIURO NJEMCZYNOWSKIEJ, Lwów,, plac 
Akademicki 3, Telefon 13-61, polecą 
Francuska z pięknym Akceptem. 5S64-:S

KsńdMći
ra SZOFERÓW

Zł»ISdZ9jGfr KU RSY 

SAM OCHODOW E
Inżytfera

AteifS-ndra JUHRE63
L w ó w , u lica  K o p e rn ik a  54.

(obok rem izy t  am wajowoi), a przekoua- 
oie się nao-znie, że jest to najw ię sza 
i najlepsza szkoła szofe ó w  w  Matopol- 
sce Oplata rataju . U lgi niezamożnym. 
V p isy  codz’ennie iuro rm d te  i  pi ogramy 
udu eta Zarząd Kursów. Sale wykła­
dowe, warsztaty i garaże na m oiscu. —  

7 wiedząc można cały dzi u. 
Puuzątafc ncwuyc fcutsu 17 go lipca.

B KOhEżiFONDSNOJA I
12 eromy aa .yie*. »

WŁADZIU! Jestem w  Kosewie. Mieszkam 
•willa ...Lulnicz''. Napisz natychmiast. 
T.ld-c- 5847-2

TAPICER skdlarz ptwrofct o f Ę i -  W iad--
•mość: „Cyclecar", Lwów, Romanowicra 

9, telefon 2i)-0l 58S6-G

FCTRZBBNT zaraz inżynier obraaj-omior 
,uy z  dużemi robotami żeŁbetowomi- Dy­
rekcja Robót Publicznych. Tarnopol.

5674-3

CHOROBY WENERYCZNE i  .aa tam ła
skórne, neurastenię seksualną Ia_ry spe­
cu lista Cr. Frisch, Watowa ! !•  Tel. 55-29-

    — ^ ‘   ■■■■■- --
KTO chce ulokować kapitał od t.000 zl- 

wzwyż i mieć zabezpieczoną, rentę 15%, 
aglosi się do Administracji pod: ,,Hipo- 

. teka". 551-S-3

i INZ D- ULLE, mierniczy przysięgły w 
j Podhajcach, poszukuje asystenta z prak-
1 tyką. Posada do objęcia zaraz. 5867-2
{  ------------------------- ----------------------- w -------

KO iiE KToiiA  łirteligentiiogo, znającego 
język niemiecka i. francuski praca w 

i dowolnych godzinach, poszukuje się.
! Zęloszen: i  do .Adm. pod ,,Korektor'*,
i 5888-2

BHOREUS-APPuYKOZY Iddne. jwyborowe, 
w  5 k&n koszykach po 32 zl- Miód 
pszczelny legoroczby . w 5 kg. puszkach 
po £0 zl. franco za zaliczką wysyła N. 
Riesel w  Zaleszczykach. 5875-4

BIECLEI e tflm a iyp& ł nn zastępstwo 
jednomiesięczne! poszukuje Zaraz Adw. 
Till, Piłsudskiego 58*3-2

GOSPODYNI-KuGRalMU, dobrzo gotu­
jąca', rozumiejąca a ę  na chowie drobiu 
w  gospoa*re(fwie w iojskian potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Zarząd dóbr Hania* 
tycze p. Czerkasy. 5845-3

STArtSZYCJH chłopców do praktyki cnę- 
uhnniczinfei przyjmę saias. W.iśniowćc- 
ckiich 3. ' 5858-2

WYE£IAŁ POWIATOWY w Żółkwi po- 
sziikujo do ropnego wału drogowego 
maszynisty - ślusaraa posiadającóRó ró- 
■wnież egzamin na kierowcę samocho- 
iłcrwcgo. WynJBrcidzcnii* wedle umowy 
—  posada do Objęcia nałycteniasi. Po­
dania 7, życiorysem, odpisami swia- 

~  dec(w  i poaanhait wabiroków naieży 
"jwiosiiS do W ydziału powiatowego w 
Zóllcwu 5876- 4

POSZUKUJE SIĘ; StawtypUtki poi*.
lulom. bardzo bieglej z praktyką w/s 
nNtón. w  przeds. maszyapwó-tszhłi.

PraJctykonUu dla rogistm-tury, Kopszy 
ultra młodego, obozue.nugo z  materia­
łami ntaezynowo-żelaanyińi i  księgo­
wością magazynową. Zgłoszenia ty l­
ko uwe&uiC z odpisami świadectw 
nałoży przesłać do Adm Tygodnika do­
staw >vc Lwowie ul. Potockiego 26.

5887-2

SUFN0 l  SPra**JA&
12 gren y  aa w »r i i

FAK/BPIANł' pianina, harmonjum pierw­
szorzędnych fabryk, na różne ceny z 
gwarancją sprzedaje możHwie najtaniej 
i wypożycza: BANAS, N ln ó d t i ig t  21,

I. piętro. 6643-10

&ÓŻKO .Ratcnt”  z  dywanowym matera­
com, składane ;40 zł. jest ideałem przy 
braku tn!e>8ca. Fabryka lóż*1' '/AffS.

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Suort". nlrc Halicki 3. 5062-7

BERETY francuskie, der. mkie, męskie i dzie­
cinną nlac HąRcki 3. 5062-7

W YKW INTN A bielizna dla Pań i dzieci 
,.Swfrrt‘\ iMóe Halicki 3. 5062-7

   -g   _
KAPIBLOWS płaszcze, czepki, trykoty, 

ręc.zniki, pantofło „Sport", plac Halicki 3.
5062-7

PRZEPIĘKNE szale batikowane dla Pań 
„Suort". nłac Halicki ?: 5695 fi

KUPIE fortepian, lub pianino prywatnie, 
nawet gofs K. Podać markę i cenę. Ad- 
mmżslracja ,,Gazaiy Poranficrj" pod 
,,Pensjonat''. 5Sł2'-3

I
F.OZNE DONIESIENIA, 

20 prosty za wyraz. I

J

WYJLŻ^ŻAIĄC sprzedam różne 
oraz dużą umywalnię marmur- mosięż-, 
ćcianię przegradzającą i*kój, maszynę 
fjir?araką, instmuetila jrtWrnicft? Zimo- 
rowiozą 6, drzwi 3. 5873

W IL I WOIOIBCH, nrodzcr.y w  188(5 w 
Giedłorowój. now. łzińcut, ’ unieważni® 
żgtibioną książeczkę wojżkówą, wydana 
przziz P- I(. U. Sanok. 5878

OFICERSKIE, studenckie czapki L. B. Sa- 
nstk I w Mo. 8, 5319 45

KAPELUEAL, wyale żałobne poloca Topoł* i 
nicią, Pasaż Miic'as&ha, I. p. 5464-i i

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową wydapą przez P K. U ., Lwów, Aa 
na®wisko Stefan Gleixner. 5S72-3

BEZINTERESOWNIE! Gzytełniiom  „Ga­
zety Porannej". Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenie, otrzymasz dum o bro­
szurę, oScreśieaiio charakteru, zdolności, 
•przemęczenia. Pozazsz kiru jesteś, kisi' 
być możesz. Adresuj: Wa*szawa, Reda­
kcja „W iedza Tajemna". Skrzynka po­
cztowa 571. Załączsć niniejsze ogłosze­
nie, znaczek pocztowy na przesyłkę.

4775-3

ŁÓŻKO kuSEeima 18 'zł. Sr^k iw e 35. Oio- 
-Higiena" skutkowe 35. Sfcrayu- 

* Jpow e iapjccrffwane 50. Wkłady draciaa 
ne 26. Slatetace morska trawa 30- W ło- 
srenne 75. Fabrcka ZAK8, Lycza.kowsiJi 
132. 3765-8

NA RATY Otomany ^-.hełiJłWd 55 zł. Kn-
Bft-pki róskladane 55. Foteliki rozkłada­
no 46. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132 
obork ostatniego przystanku tramwajo­
wego. ' 5767-6

UNIEWAŻNIAM *gnb ioną książeczkę woj­
skową Nr- 41.3 i kartę md), ha nazwisku 
Jen Roman Tymoszów. 5S06-3

Do L. 956/2S T. C.
KONKURS

Z dnte-ih 1 października |R928 jest do 
objęcie, we Wschodnio nMlopofekich zje-, 
dnoczonyeh Towarzystwach ochrony dzie­
c i fiwmlodziwży wc Lwowie (T. O. M.) po­
sada Sełixeł«rEE.-releTenta z uposażeniem 
YII. gnrpy fuakffijrtnarjuśzy jtaftstjhowych 

Obowiązuje jeden miesiąc, pmry prób­
nej przez wrzesień 192S za osobnem wy- 
nagrodzeniem wedle umowy, od której 
wyniku uzależni# się właściwą nomi­
nację.

Kandydaci o pełnych kiralifikacjacłi 
nioprjcrkrocaónym 40 roku życia i  obzna- 
janaieni z pracą społeczną, winni wnosić 
swoje udokumentowane podani* do Pre 
zytljum T. O. M. we Lwowie, ul. Złoto 10 
de dnia 25 ńeijuUa 1928-

Osobitrtó przcdstawśmlife się jest ko­
nieczne.

Lwów, dnia 0 lipca 4928.
Pfezęs: CLdffińAki ID. p.

Państwo WY Zai%ąd  DwftuWY.
Pańtdiwowy Zaraąd Drogowy- we 

L w o w ie  podaje do wiadomości, że  z p o­
wodu. joto6t p rzy  krzemiaitmwawiu 
drogi Nr. 9/12 (I.>vów— K 1 imtec) w  'km. 
(22— 36) komunik ;«ija oclbytwa się 
p rzez ob jazd

Pożądane wsUzymaSife ruchu 
samotchidów c iężarow yTh .

Paśażcrbiwie aiu^dhutiów m fe z ą  prze- 
e liodzić pieszo przestrzeń 300 ni. h.

Kierownik: 6874"
P a ń .» iw w ego  Zarządu Urogirwetjo.

L. 4085/Bud,/28.
PREBTARB.

(S-te Ukręgowc Szefostwo Buduwoiiołrfflt 
we Lwowie- ogłasza na dzień 24-go lipcę. 
13Ó8 r. przetarg nieóuraadczo-ny" na prze­
budowę kanalizacji' i  remont budynku 

ip 3 m t w  -koszarach 1.9-go pułku piechutS 
na Cytadeli M  tóRowłe.

Bli-tsźyth informacji udziela i-e.f. bud. 
Lwów, ul. Wałowa 1. 16, I I I  p. det dnia 
20-eo 1923 r-, gdzie też można preej/zw 
plany, warunki budowy, ęraz utrzymaojfę.r- 
mularze ofertown.

Wadjum w wysokości 5% or( sumy ote-' 
rowanej należy skhtdać w  najbliższej K a ­
sie Skarbowej, zaś dowód złożenia dołą^A ć 
do ofeity.

Oferty -należy skłaaać w koncekwji S ze ­
fostwa. Budownictwa najdalej do dnia
1-rpra 1328 r., godziny 11 -tej, poczerni nastą­
pi kemisyjne otw-arcie ofert w  obecności u- 
faruntów.

Sż*f Lludowniotwa zażtrzofft sobik! wolny 
wybór otereirta- 68BÓ

6- OLrcaaws SMttosłwo BudowAictwju
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ptRAGO
ŚCÓRSiCSUńC

W A «t 5 3 AAfcV»,

« o p 3 ł w ieku  póws££chtviVł  K r e m  O ^ i / k o w y  nadaje p'ękną 
znamy«  SKUTEcEMotci [ delikainą cerę.

» ,  C*' * ł  t z p *  K irem  V e itM £  usuwa prysscze, li­
szaje i piegi.

A s a ^ e i  i  E ien to iS n  naiiepaze proaa- 
la do zgbdwv 

E k s ik a t ia  po jednym użyciu usuw* 
p izykry zapach potru 

ŁAJ.OEATÓHJUM S T .  G Ó R S K J ,  W ARSZAW A.
.... .- Żadaó wszędzie i— r —u.is

W k a ś c  c f e  e  a u t .
Zawiadam iamy ft iin  ejazam, że z litrem  I b. m. zn«ć"nie 

zniżona zostały cen. opon I d trk „ I C H i  IN i , 8 0 )D -Y . AR“ . 
lia fcu typo  o ta I w  mocy. „8EHATE' Lw3w, Płs.dm Sfgo I. 27,

UNIEW AŻNIAM zwabiony . weksel fcez ter- j 
m inii na. 7 0 0 v j l . , podp isan y .M ariM iu-m  
(ia r fn iik e i. ^ y .y b y ś zó iv k g . -lasa-Lat R z c -  ! 
sz6 »; 5879 i

MOSELE APRYSOZY sorta. po 33 A. W i
w sn io  ezWne i czerwone po 14 zl. Świeży 

miióri pszczelny po 19 zl. W ysyła w 5-cio 
fcg. koszykach franco za .zaliczką 5'J Fa­
lek, Zaleszczyki. 5754-3

3 0 . 0 0 0  <Ł ł. P o ż y & z f c i
za aafcezpi cezem: em Im poleczą em poszu­
kuje poważno, przedsiębiorstwo przemy­
słowe. Zgłoszenia clo Administracji pod 

„Hipoteka1'. 5763-3

Towarzystwo jzk o lf Średniej w  Dolinie.

K C N K U P S
«a  nauczyciela matematyki i  fizyki, *w cn-
MMtóeljż proBcdeirtylp filozofii ^  nauczy • 
c,«lki wychowanig; fizycznego ew. ze 
■śpiowtin (dla dziewcząt). Wymagane: 
egzamin nauMUgpielstó. naukowy, magi- 

względnie bez wołanie naw zan i* 
na rok 1928/29.

Warunki płacy według umowy, 
i .Podania, wraz z dokumentami należy 
wnosić -na ręce Dyrekcji gimnazjum poj: 
.--kiego w  Dolinie, najpóźniej do dnia 5 
sierpnia, br. 5802-3

humor.
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Zawiadomienie!
O f o j ą l i ś m y  p r z e d s t a w i c i e l k o  n a  N U f o g } o l s ! t ą  i  ^ o l y ń

s a m o c h o d ó w  a m e r y k a ń s k i c h

Oodss Brothers 
l Graham Brothers
B iu ro  i lo k a l w y s ta w o w y  «  pL  S m o lk i  5 ,

Auto-Service

T A T A f c Ó W  nad Prutem pierw- 
_ _ _ _ _ _ _ _ _  szorzędny pensjonat
,,Zołjówka“  poleca pokoje słoneczne z os­
łem utrzymaniem. Kort, Autu na mjcjscu.

. Ł - iJ u S i, .Hi K  . M , .5 ł  --5583-10

—  A, to pan wczoraj występował jako 
fakir, popisując się leżeniem na desce, na- 
hitp.j gwoździami. Dlaczego .pan dziś kuleje?

—  Jakiś przeklęty gwóźdź w bucie jest 
tego ;>o wmłern1

KONKUKS

laba' notarialna w  Lwowie roapisu- 
jo korikurs na posadę, suibstyttita z!n»r- 
tegL śp. POTftrego ffljremowrcza^ nota­

riusza w Podhajtaeh z ódrroshem do 

18. lipca 1928. 5882

Z r iA C  1*4.44. r i O d '
i wszelk.o odznaki ma talowe vara ’ i a

Fe: iiffztl Be liski
L W Ó W

Warsztaty: SZEWCZENKI L ..
Biuro: >ŁOW OKI GO I 4

cs

T etail Hurt
Teł. I9-ol 

W yłą czn a  sp rs e tó a i 
io w e r a  w

i  » * W ą f f f 8 r t r . a d * *
Części skład o wg do wszys kieb. rowerów 

u zł  nej z taniości firm y
j  A i i  ó a  r o s e n m a n

A k a d s m ic L i TS.
Zamówień a z prowincji odwrotnlo

ju iP u c t s

N ^ m . r ó w - 4 . d r 6 i
P er ̂ szorzo ny pens jonat , P,\2¥Jfl2!i 
p ięk n e  p j  ożony, doborowe uttZj- 

10— 12 ł

Zdrowie, 
silę i radość

m a m  o J  c za s n , ja k  

s ta le  u ż y w a m  

do kąpieli 
m y d  o  jo d ło w e

S a  p o p i n o I
z  g a łą z k ą  

k o s o d r z e w in y .

J„ &  S .- S l e m p n i e w i c z  

P o z n a ń ,

EKPRESS

r- V
r t o m / i U

, S A M  W Y B O R N IE .  
J s p o f tk m g ts z .....

WCIĄGU 1 H-iiNUłY
E JftO iH )C-' UE*rM4t6« OW OCOW TCM
- E K P R E S S

OBftKKAtJtA *OC3*Ł :TGl*A*rrSnve
. - T Y T A N Y  2 W . m z n NtCHA 6 . W W

sop^rY
Polaki Penajonat Halina, Naitiotr 73 nad 
samom morzem —  pięknie położony v> o- 
0’ uh U knckula zdrowa & rj kwinta", po­
koje ładne, słoneczne z balkonami, wido­
kiem na morze. Zgifozeoia na minjfccn 
i w Warszawie. Ttdełon 23-07. 5718-7.

ELEGANCKI MĘZCZYZNA NOSI TYLKO
PÓŁSZTYWNE KCŁNIERłYKi „ E T E R N A “

E b m a  Jest elsgancki^ wygodny i praktyczny.
Do nabyóia we wszystkich lep=zych sklepacłi it ody męsk e j ! —  W  przeciwnym razie p os <3 ?a2ąilać wvkaz sprzedawców od

Pana Ignacego Dickera w e Lw ow ie, Rudawskiego 7 TeS. 21-63.
W y ł ą c z n i  f a b r y k a n c i :  B r i i 4 e r  K S n i g s b e r g ,  W i e d n b ,

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 31* mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr.- ts  wiersz 1-szpuli, inilime- 
<rowy (szer. RA mm.) nadesłane 35 grn 
za wiersz 1-szaplt. m iilmctrowr '-,zer. 
80 mc. , po kronice 40 gr.. za wiersz 
1 _ipa!L m ilimetrowy (szer. 00 mm.) w 
icW d c  (kronlaa, repertuar, dział ekono.

micztiy itd.) 50 g r .  za wiersz 1-szpait. 
m ilimetrowy (szer. RA min.) w urtyknłaca 
iftO gr^ za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 6“  łam.) na pierwszej stronic 00 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr^ drob­
ne ogłoszeniu knpno 1 sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
kotespondeacjc 12 g r .  prywatne ł s ło ­
wo 12 gr^ dla potrzebujących pracy lnb

nosndy 3 gr., cała slrona ogłoszeniowa 
'-S5. z ł„  pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cało «troua tekstowo 4»0 zl., cała sirona 
pod nagłówkiem (t . t ia )  570 zł Ogłoszę, 
ni i zamiejscowe 30 proc. droższe. — 
ogłuszenia w mieisen zastrzeżonem, ®*ł° 
szenia osobno stołąee i bez non. >ro Bon- 
c amy 25 proc. Odpowiedzialnotri j s  ter 
minowy arak nic przyjmujemy. Parta

przekazów nie bonlfiknjemy. —  Uwngn: 
Rolamny ogłoszeniowe są podzielone ua 
0 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty).

PPENU1IERATA m t r j f t m  
Z dostawą na miejsce lnb prze­

syłką pocztową - - • . et. 5JW 
Bez dói tawy aL 4.80
Za granice  ............................   7 00

X  dnskaroi Spółki wydawniczo); GRODKI I SPÓŁKA, pod ?arz- ł-  PŁOCKIEGO, we Łwojyią, Odp,. red, STEFAN KKdT^ANOW SKL


